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Naród pilski ma szczególne prawo
aby podnieść głos ostrzeżenia
przeciwko remilifaryzacji Niemiec zachodnich

Referaty i dyskusja na sesji Światowej Rady Pokoju
SZTOKHOLM (PAP). Jak już donosiliśmy, pierwszym punk

tem porządku dziennego sztokholmskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju jest „Współpraca wszystkich krajów Europy w celu za
pewnienia ich wspólnego bezpieczeństwa“. Referat w tej sprawie 
wygłosił senator Ambrogio Donini, profesor uniwersytetu w 
Rzymie.

Bdsrat Amiroglo Donini !^m m- in- Jakt> & propozycja
I Związku Radzieckiego w spra- 

Referent podkreślił agresyw-jwie przystąpienia do tego blo 
ny charakter bloku atlantyckie- j ku została odrzucona. Główną 
go i przypomniał, że świadczy o!siłą bloku atlantyckiego

| wskrzeszana obecnie w

Wielki sukces
rybaków »Daimoru«

18 bin. załoga „Daimoru“ 
osiągnęła wielki sukces. Do 
dnia tego dalmorowcy wyko
nali na 44 dni przed termi
nem zadania Narodowego Pla 
nu Gospodarczego na r. 1354. 
Plan połowów ilościowo wyko 
nany został w 100,4 proc, a 
wartościowy w 100 proc.

Do przedterminowego wyko 
nania planu połowów w ,Dal 
morze“ w największej mierze 
przyczyniły się załogi jedno
stek połowowych: ,,POL
LUX A“ z szyprem Władysła
wem Detlaffem, która wyko
nała dotąd 185 proc. planu ro 
cznego, wyłowiwszy 521,5 to
ny ryby ponad plan, „MAŁE
GO WOZU“ z szyprem Józe
fem Mużą — 163 proc. planu 
rocznego i 413 ton ryby po
nad plan oraz „ORIONA“ z 
szyprem Janem Knibą — 121 
proc. planu rocznego i 94 to
ny ryby ponad plan.

Do najofiarniejszych ludzi, 
którzy swoją pełną ambicji i 
poświęcenia pracą przyczynili 
się do przedterminowego wy
konania planu, należą: ryba
cy Romuald CHWAST i Jan 
KALASTA, sternik Teodor 
ULICKI, palacze Marian TO
MASZEWSKI i Józef CZAR
NY, II mechanik Henryk JAN 
KOWSKI, I mechanik Kornel 
WISNIEWSKI oraz szyprowie 
Józef MUZA, Leon SKIEL- 
NIK i Antoni SOKOŁOW
SKI.

(cz)

W nowej kopalni
„Julian“

ST ALIN OGRÓD (PAP). Na budowle 
nowej kopalni „Julian", która ma być 
uruchomiona jako piata z kolei po 
pracujących już nowych kopalniach; 
„Wesoła", „Ziemowit“, „Kościuszko - 
Nowa“ 1 „Rokitnica II", pod ziemią i 
na powierzchni trwa ostatni etap prac 
przed uruchomieniem pierwszego od
działu wydobywczego — dwóch wiel
kich ścian, przygotowanych prawie 
całkowicie do podjęcia wydobycia. 
Wzdłuż nich montuje się nowoczesny 
przenośnik pancerny. Założone są ta
śmy. którymi urobiony węgiel tran
sportowany będzie do wózków.

wszystkich krajów. Daje ona kon 
kretną podstawę do zbadania na 
obecnej sesji problemu bezpie
czeństwa zbiorowego, jedności i 
pokoju w Europie.

Donini stwierdził następnie, że 
zadanie obrońców pokoju pole
ga obecnie na tym, by rozpa
trzyć wszystkie możliwości mo- 

ibilizacji opinii publicznej, mobi
lizacji sil nie tylko ruchu obroń 
ców pokoju, lecz i sil prowadzą
cych równoległą akcję, ażeby do 
prowadzić do stworzenia syste
mu bezpieczeństwa zbiorowego.

Beferat Gilberta de Cltambrun
Z kolei referat dotyczący pier 

wszego punktu porządku dzien
nego wygłosił francuski postępo 
wy deputowany Gilbert de 
Chambrun.

Dziś konieczna jest — stwier
dził referent — jeszcze energicz 
niejsza kampania przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod
nich niż ta, jaką widzieliśmy 
przeciwko EWO. Czas nagli bar 
dziej jeszcze niż wtedy. Pewne 
koła oficjalne zdają się ogromnie 
śpieszyć z ratyfikacją układów

Z naszego Programu Wyborczego

(Dalszy ciąg na str. 2)

W Radzie Państwa
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący 

Rady Państw* Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 19 bm. posła nadzwy
czajnego 1 ministra pełnomocnego 
PRL w Izraelu Zygfryda Wolnlaka.

będzie 
Niem

czech zachodnich armia, która 
ma znaleźć 6ię pod dowództwem 
b. generałów hitlerowskich, Do
nini przytoczył słowa jednego z 
tych generałów — Steinera, że 
wojska SS „powinny być wzo
rem“ dla przyszłej armii .zachód 
nio-niemieckiej.

Układy londyńskie i paryskie 
— stwierdził Donini — zagraża
ją bezpośrednio pokojowi i bez
pieczeństwu Europy.

Układy londyńskie i paryskie 
wniesione zostały do parlamen
tów zainteresowanych krajów.
Zwraca uwagę pośpiech, z ja
kim rządy tych krajów chcą do 
prowadzić' do ratyfikacji ukła
dów londyńskich i paryskich.
Jednakże pośpiech ten nie odpo
wiada realnym możliwościom, londyńskich i paryskich, ponie- 
Nie należy sądzić, by ta ratyfika 
cja była rzeczą nieodwracalną, 
by nie można było jej uniknąć.
Zwycięstwo sil ludowych w wal 
ce o pokój jest możliwe. Dowiódł 
tego sukces walki przeciwko 
„europejskiej wspólnocie obron
nej“. Możliwa jest walka prze
ciwko rozbijaniu Europy, przeci
wko uzbrajaniu Niemiec, prze
ciwko planom wzmożenia wyś
cigu zbrojeń, walka o zapewnie
nie bezpieczeństwa zbiorowego BERLIN (PAP). W trakcie prze j tycznej wręczył w piątek rządowi 
Europy. mówienia na posiedzeniu Izby Lu j radzieckiemu za pośrednictwem

Nota rządu radzieckiego z dniajdowej NRD premier Otto Gro- j ambasadora NRD w Moskwie no- 
13 listopada br. wywołała szero-i te wohl zakomunikował, że rząd tę, w której stwierdza m. in.: 
kie echo w opinii publicznej |Niemieckiej Republiki Demokra- Podpisane w Paryżu uklady w

sprawie Niemiec zachodnich, nie
zgodne z obowiązującymi umowa 
mi międzynarodowymi o Niem
czech, pozostają w głębokiej 
sprzeczności z prawdziwymi in
teresami narodu niemieckiego, 

wy jest pierwszą z projektowa- którego najgorętszym pragnie
my ch jednostek, wyposażony jest'niem jest zjednoczenie swej oj- 
on w wysokosprawne automa- j czyzny. Przywrócenie jedności 
tyczne urządzenia, za pomocą iktó; Niemiec na zasadach demokra- 
rych kieruje się z jednego miej-'tycznych, będące podstawowym 
sca całym procesem wytapiania [warunkiem złagodzenia napięcia 
karbidu. w Europie, stanie się na czas dlu

Rządy NRD, Węgier i Finlandii 
zadeklarowały gotowość wzięcia udziału

w konferencji ogólnoeuropejskiej

11święceniu rozpoczął produkcję
połąiny piec kartoitflywy

OŚWIĘCIM (PAP). — W za
kładach chemicznych „Oświęcim“ 
przystąpiono do rozruchu techno
logicznego pieca karbidowego, wy 
budowanego w oparciu o pomoc 
i doświadczenia Związku Radziec 
kiego. Potężny ten agregat jest 
jednym % największych i najno
wocześniejszych urządzeń tego ty 
pu w Europie.

Rozpoczęcie produkcji przez wy 
twórnie karbidu zapoczątkowu
je niezwykle ważny etap w roz
woju naszego przemysłu syntezy 
organicznej. Karbid przerobiony 
w dalszych wytwórniach wielkie 
go kombinatu stanowić będzie 
produkt wyjściowy do produkcji 
syntetycznego kwasu octowego 
acetonu — surowca do otrzymy
wania mas plastycznych, synte
tycznego kauczuku itp.

Nowouruchomiony piec karbido

Aasz komentarz

Nadrobić.opófnlenlel
Zima tuż, tuż. Silne przymrozki, jakie notuje się co noc, są 

tego niezbitym dowodem. Są jednocześnie powodem codziennej tri* 
aki wielu rolników naszego województwa, tych, którzy ME U- 
KONCZYLI na swych polach jednej z jesiennych prac. WYKOP- 
KÖW buraków cukrowych.

Trzeba jednak bezstronnie sobie powiedzieć, że rolnicy ci, 
poza tym, że się martwią — nic nie robią, by swoje opóźnienia 
w zbiorze buraków nadrobić. Czasu — wziąwszy pod uwagę fakt, 
że mamy już drugą połowę listopada, a więc rychłą możliwość 
tęgich mrozów — pozostało niewspółmiernie mało w stosunku 
do obszaru, z którego nie sprzątnięto jeszcze buraków.

Na przykład w powiecie SZTUMSKIM zarówno chłopi indy
widualni, jak i spółdzielcy (ci ostatni przeważają, niestety, liczbą 
hektarów') mają ogółem nie wykopanych jeszcze buraków cukro
wych na około 30 ha. Powiat TCZEWSKI może się „poszczycić“ 
niewiele mniejszą liczbą hektarów, (20), z których nie zebrano 
buraków cu/krowych.

W dalszej kolejności idą powiaty: ELBLĄSKI — 15 ha, NO
WODWORSKI — 10 ha, LĘBORSKI — 9 ha.

Powdatem, nad którym należy zatrzymać się tutaj nieco dłu
żej, z największą troską -- jest powiat KWIDZYŃSKI. Nie doko
nano w nim jeszcze sprzętu buraków „tylko“ na 70 ha (!).

Przyczyn takiego stanu rzeczy nie trzeba szukać zbyt daleko.
Leżą one w opieszałości i beztrosce wielu rolników, którzy_ jak
z tegowynika — hołdują szkodliwej zasadzie: jakoś to będzie.

Nie trzeba im chyba tłumaczyć, że bura/ki ani same się nie wy 
Ropią, ani też nie odstawią się same do cukrowni.

Nie bez winy są terenowe rady narodowe i cały aktyw miej
scowy, który nie potrafił zmobilizować opieszałych rolników. A 
przecież wszyscy razem — rolnicy i aktywiści terenowi _ po
winni rozumieć, że już NAJWYŻSZY CZAS na ukończenie prac 
w polu, na zlikwidowanie zaległości wobec państwa, tak, aby w 
dniu 5 grudnia stanąć do urn wyborczych z czystym sumie
niem dobrego gospodarza.

(zm)

USA, Anglia i Francja
wzywają sojuszników i kraje neutralne
do obrzucenia propozycji UM

NOWY JORK (PAP). Jak wy[ „Mocarstwa zachodnie
nika z doniesień londyńskiego 
korespondenta dziennika „New 
York Herald Tribune“ Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja 
skierowały 17 listopada z Londy 
nu do swych zachodnich sojusz
ników i krajów neutralnych w 
Europie depesze, w których wzy 
wają do odrzucenia propozycji 
Związku Radzieckiego w spra
wie zwołania w dniu 29 listopa
da ogólnoeuropejskiej konferen
cji dla rozpatrzenia problemu 
stworzenia systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego.

pisze
korespondent — działały z poś
piechem, usiłując zapobiec rozła 
mówi w obozie niekomunistycz
nym. Chociaż były one pewne, 
że poprą je sojusznicy z NATO, 
nie mogły mieć całkowitej pew
ności co do stanowiska państw 
neutralnych.

Przypuszcza się, że Rosja może 
przeprowadzić konferencję w 
sprawie bezpieczeństwa w Euro
pie bez udziału krajów zachod
nich“.

„Podnieśliśmy z ruin i zbudowaliśmy od nowa szereg 
:poważnych zakładów przemysłowych, jafc Zakłady Mecha
niczne vi. Gen. Świerczewskiego oraz Zakłady Urządzeń 
Kuziennych w Elblągu, Fabrykę Opakowań Blaszanych w 
Gdańsku, Zakłady Przemysłu Farmaceutycznego w Staro- 
gardzie“. Za tymi prostymi słowami programu wyborczego 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodoivego to Gdańsku 
kryją się niemałe osiągnięcia naszego przemysłu. Na przy
kład..,

W roku bieżącym wzmo 
gła się produkcja nowych 
leków w starogardzkich 
Zakładach Przemysłu Far
maceutycznego. Powiodły 
się wstępne prace i dziś 
już apteki w całym kraju 
rozprowadzają lek przeciw
reumatyczny pod nazwą 
salazopiryna i tabletki sali- 
cylamidu, środki dotych
czas sprowadzane z zagra
nicy.

Ze Starogardu wyszły 
też niedawno pierwsze par
tie' formosufariazolu, pre
paratu zwalczającego scho
rzenia zakaźne przewodu 
pokarmowego. Rozpoczęto 
również produkcję albuzidu 
stosowanego w lecznictwie 
dziecięcym. Oba te leki 
sprowadzaliśmy dotychczas 
z Szwajcarii.

Na zdjęciu widzimy am- 
pulkoivanie techniczne to 
nowo w zniesionym budynku 
ZPF w Starogardzie.

CAF — fot. Uklejewski

gi niemożliwe, jeżeli układy lon
dyńskie i paryskie, które sank
cjonują odbudowę mili tary zmu w 
Niemczech zachodnich, zostaną 
urzeczywistnione.

Z tych względów rząd Niemiec 
klej Republiki Demokratycznej 
wita z uznaniem propozycję 
Związku Socjalistycznych Repub
lik Radzieckich, zawartą w no
cie z dnia 13 listopada 1954 xoku.

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej ma zaszczyt zako
munikować rządowi Związku So
cjalistycznych Republik Radziec
kich, że gotów jest wysłać swych 
przedstawicieli na konferencję, 
zaproponowaną na dzień 29 listo
pada.

Debata w Izbie Gmin 
nad ratyfikacją układów paryskich

LONDYN (PAP). W Izbie Gmin [ rzystania materiałów atomowych
trwa debata nad układami parys 
kimi, zmierzającymi do remilita
ry zacji odwetowych Niemiec za
chodnich. Minister spraw zagra
nicznych Eden wysunął projekt 
rezolucji, przewidujący aprobatę 
polityki rządowej, która znalazła 
swój wyraz w podpisaniu ukła
dów paryskich.

Eden w przemówieniu starał 
się wykazać, jakoby odbudowa 
Wehrmachtu służyła sprawie po
koju. Mówił on wiele o systemie 
kontrolnym, mającym — zdaniem 
propagandy zachodniej — ogra
niczyć zbrojenia Niemiec zachod
nich.

Odpowiadając na głosy zanie
pokojenia, jakie wywołał fakt, 
że Niemcy zachodnie będą miały 
do dyspozycji również broń ato
mową, Eden wyraził pogląd, że 
„gwarancją“ pokojowego wyko-

przez Niemcy zachodnie jest... 
„zapewnienie kanclerza Niemiec 
zachodnich Adenauera“.

Z kolei zabrał głos w imieniu 
Labour Party Morrison, który 
wyraził poparcie dla układów 
paryskich.

Wbrew stanowisku kierowni
ctwa Labour Party, które wypo
wiada się za układami paryski
mi, niektórzy labourzystowscy 
członkowie Izby Gmin wygłosili 
przemówienia, w których ostro 
zaatakowali te układy. Tak np. 
labourzysta Crossman wystąpił 
z ostrym atakiem na układy pa
ryskie i na przywódców Labour 
Party. „Gorąco przeciwstawiamy 
się tym układom — powiedział 
on — ale nie pozwalają nam gło 
sować przeciwko nim. Grożą nam 
wyrzuceniem z partii, by unie
możliwić nam dalszą walkę“.

BUDAPESZT (PAP). Dnia 18 
listopada br. ambasada Węgier
skiej Republiki Ludowej w Mo
skwie przekazała Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych ZSRR od po 
wiedź rządu węgierskiego na no 
tę rządu Związku Radzieckiego 
z 13 listopada.

Rząd węgierski — stwierdza no 
ta — podobnie jak rząd radziecki, 
uważa za rzecz konieczną i nie 
cierpiącą zwłoki, aby narody eu
ropejskie podjęły rokowania w ce 
lu usunięcia grożącego niebezpie
czeństwa oraz, aby w interesie 
wielkich i małych narodów zastą 
piły W3rścig zbrojeń systemem 
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu
ropie.

Rząd Węgierskiej Republiki Lu 
dowej przyjmuje zaproszenie rzą
du Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich i wyraża go
towość wzięcia udziału w zwoła
nej na dzień 29 listopada w Mo
skwie albo w Paryżu konferencji, 
aby przez swój aktywny udziah 
przyczynić się do osiągnięcia' 
wspólnego celu narodów europej
skich — pokoju.

MOSKWA (PAP). W dniu 1« li 
stopada br. poselstwo Finlandii 
w Moskwie wystosowało do Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Związku Radzieckiego notę sta
nowiącą odpowiedź na notę rzą
du ZSRR z 13 listopada 1954 r.

W nocie rząd Finlandii stwier
dza, że wita z zadowoleniem każ
dą inicjatywę i każdy krok zmie 
rzający do utrwalenia pokoju 
międzynarodowego. Dlatego też 
rząd Finlandii nie może nie usto 
sunkować się pozytywnie do pro
pozycji rządu ZSRR w sprawie 
zwołania konferencji.

Rząd Finlandii komunikuje, iż 
gotów jest wziąć udział we wspol 
nej konferencji zaoroszonyd 
państw.

Wręczenie Orderu Lenina
prezydentowi Finlandii

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Helsinek, że 18 
bm. prezydent Finlandii Juho K. 
Paasikivi przyjął przebywającą 
w Finlandii delegację Rady Naj 
wyższej ZSRR.

Przewodniczący delegacji, A. 
p. Wołkow złożył prezydentowi 
Finlandii pozdrowienia od Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR i 
wręczył mu Order Lenina, któ
rym Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR odznaczyło J. K. Paa 
sikivi w związku z 10-leciem 
podpisania układu rozejmowego 
i w dowód uznania wybitnych 
zasług prezydenta Paasikivi na 
polu rozwoju przyjaznych sto
sunków między Związkiem Ra
dzieckim a Finlandią.

Prezydent Paasikivi podzięko
wał ze wzruszeniem za wysokie 
odznaczenie i za uznanie.

Pełnomocnictwa 
prezydenta Egiptu
przekazane Radzie Ministrów

PARYŻ (PAP). Jak donoszą z Kairu, 
„Rada Rewolucyjna“, która sprawuje 
najwyższą władzę w kraju, przekazała

w związku z usunięciem generała 
Nagiba ze stanowiska prezydenta Re
publiki — pełnomocnictwa prezyden
ta Radzie Ministrów.

LONDYN (PAP). Jak donosi prasa 
egipska, premier Egiptu Nasser pełnić 
będzie obowiązki prezydenta republi
ki.

W miesiąc po wyzwoleniu
w wyższych uczelniach Hanoi

wznowiono za er a
PEKIN (PAP). Jak donoszą z Hanot, 

wznowione zostały tam zajęcia na wyż 
szych uczelniach, m. in. na uniwersy
tecie, w akademii medycznej i wyższej 

| szkole farmaceutycznej, 
i * Za kilka dni studenci przystąpią na 

i nowo do nauki w wyższej szkole pe- 
1 dagogicznej.
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GDAŃSKIE KORZENIE
III ŚRÓD moich gdańskich zna zorcy w GDO, przyglądał się im 

jornych jest pewien dość nie ze zdziwieniem i rosnącym zain- 
zwykly człowiek. Może, idąc uli teresowaniem. Był ciągle sam. 
cami starego miasta, zauważyliś Postanowił wypełnić pustkę pra 
cie niewysokiego mężczyznę w cą, opisać ten „dawny, polski 
jesiennym płaszczu, z jednym Gdańsk spod fundamentów“. A- 
pustym rękawem, wsuniętym w.le niełatwa to była sprawa. Zro- 
kieszeń. Spotkać go można zwła zumiał, że brak mu wykształce- 
szcza na tych uliczkach, gdzie w nia. Nie wiedział, jak się zabrać
głębi wykopów pod fundamen 
ty, wśród gliniastego błota dźwię 
czą łopaty i kilofy, krzątają się 
robotnicy w kombinezonach i wa 
tówkach. Często rozmawia z ni-

do zamierzonego dzieła. Wieczo
rami chodził na rozmaite kursy, 
leczył swoją okaleczoną polszczy 
znę, nie opuszczał ani ’jednej pre 
lekcji o gdańskiej przeszłości,

mi, częstuje ich papierosami i nie omijał ani jednego miejsca, 
cukierkami, a potem, nakładając j w którym zaczynano usuwać gru 
niezgrabnie jedną ręką okulary 'zy i kopać doły pod fundamenty 
w rogowej oprawie, marszczy | nowych domów. Zachłannie u- 
krzaczaste brwi i przygląda się czył się Polski wczorajszej i dzi 
uważnie czy to staremu kaflowi, siejszej. I tak pewnego dnia, 
czy glinianej skorupie, którą je- sam nie wiedząc jak się to sta- 
go rozmówcy dopiero co wy do- ło, przekonał się, że nie jest sa- 
byli spod głazów podwalin daw- mctny. Spotkał ludzi, którym 
nych kamienic, zmiecionych z Gdańsk był tak samo drogi i 
ziemi przez wojnę. bliski jak jemu. Jeden z nich

Pozwólcie, że opowiem wam serdeczniej zainteresował się 
pokrótce historię tego człowie- gdańskim samoun. - ■ odrńż- 
ka. Historię naprawdę wartą kil 61* _mu ksiązm, uc y g 
kunastu minut uwagi. Dzieciń- niac cenne znaleziska . ,
stwo miał trudne. Był sierotą, tosciowych szcząt ow 
Wychowywała go kaszubska ro- go_stulecia.^ 
dżina. Przybrany ojciec praco-

z ubiegłe

wał jako woźnica w jednym z 
podgdańskich młynów. W domu 
nie przelewało się. Ponieważ 
„Wolne Miasto“ płaciło za siero 
tę jakąś tam rentę, chłopiec mu 
siał pójść do niemieckiej szko
ły. Jego przybrane rodzeństwo 
uczyło się po polsku. To, że od
dzielono go od braci, odczuł bo
leśnie. Poczucie krzywdy wzbu
dziło niechęć do nauki w obcym 
języku. Uczył się źle i ledwie do 
brnął do piątej klasy.

POTEM musiał 6am sobie ra
dzić. Pracował przez kilka 

lat w którejś z gdańskich firm 
przy Ogarnej, wtedy jeszcze Hun 
degasse. Zamknął się w sobie. 
Samotność rosła z każdym ro
kiem, zwłaszcza, że były to złe, 
brunatne lata nienawiści i po
gardy dla człowieka. Od ludzi, 
nawet od swej przybranej rodzi 
ny trzymał się z dala. Za to co
raz bardziej zżywał się z mia
stem. Całymi godzinami, samot
nie chodził po targach i ulicach. 
Nie mogąc znaleźć żywych, szu
kał kamiennych przyjaciół. Tak 
trwało aż do wojny. Wtedy mu
siał opuścić swoją samotną izbę 
w pobliżu Krowiej Bramy. Hitle 
rowcy zabrali go do wojska, po
pędzili na front. Wrócił do mia 
sta pod koniec wojny już z pu
stym rąkawern munduru.

Kiedy tylko mógł wyjść ze 
szpitala, szedł, zawsze samotny, 
w stare nadmołławskie uliczki, 
których mieszkańcy uciekli w 
popłochu przed nadciągającymi 
łunami bitwy. Jak szczury z to
nącego okrętu opuścili miasto. 
Kiedyś, przyglądając się her
bom bram, napisom na porta
lach i kamiennym rzeźbom, w 
pustej, zamglonej uliczce Maria 
ckiej, usłyszał szelest miotły. Sa 
motna kobieta zamiatała ka
mienne przedproże domu o za
słoniętych oknach i zamkniętych 
na głucho drzwiach. Zagadnął 
ją. Była Polką. Czekała niecier
pliwie na to, co miało nadejść. 
Jak on. I jak on, niepokoiła się, 
czy nadciągająca burza oszczę
dzi Gdańsk.

STAŁO się inaczej. Pożar, jak 
surowy drwal, począł , bić 

czerwonym toporem o gdańskie 
mury. Z przejmującym jękiem 
spadały z wież ratuszowe i koś
cielne dzwony. Z trzaskiem, jak 
podcięte pnie, waliły się kominy 
i ściany. Głęboko ukryte w zie 
mi korzenie Gdańska wyszły na
gle na wierzch, przerażając plą- 
towiskiem kamiennych wykro 
tów.

Mój znajomy, który zaraz po 
■wyzwoleniu otrzymał posadę do

Teraz już inaczej chodził po 
Gdańsku. Znali go wozacy i ro
botnicy. Wiedzieli, że odwdzięczy 
się zawsze, choćby pudełkiem pa
pierosów, za fragment _ jakiejś 
rzeźby, znalezionej wśród gru
zów. Toteż odkładali dla niego 
wszystko, na co natrafiali w cza
sie swej pracy. Były tam rzeczy 
niewiele warte, ale były również 
cenne szczątki gdańskiej kamie- 
niarki, dawnych drewnianych w o 
dociągów, dzbany z krzyżackich 
czasów, słowiańskie krzesiwa 
i misy, uratowane w ten sposób 
od zagłady.

Zapełniał się skrzętnymi notat
kami brulion poszukiwacza, zapet 
niał się jego mały pokoik na naj
wyższym piętrze jednej z odbudo 
Warnych kamienic przy Długim 
Targu kościanymi grzebieniami, 
dawną ceramiką, kamiennymi ta
blicami, rogami turów, profilowa 
ńymi gotyckimi cegłami. Zapeł
niało się życie. Życie człowieka, 
który odnalazł sens swego istnie
nia, poczuł się potrzebny.

‘NAPYTACIE dlaczego opowie-
& działem tę historię? Chyba 

nie trudno domyśleć się celu opo 
wieści. Żyjemy w trudnych cza
sach. Zza Łaby co dzień docho
dzą nas głosy wypuszczonych z 
więzień „generałów od nagłej 
śmierci“. Znamy słowa marszałka 
Kesselringa, który ostatnio z ża
lem stwierdził, że jedynie niedo
łęstwu Hitlera należy przypisać 
klęskę III Rzeszy. Wiemy, że bon 
scy rewizjoniści zbroją nowe ko
horty do marszu na Wschód. W 
tej sytuacji żaden uczciwy Po
lak nie może spokojnie przyglą
dać się poczynaniom tych, którzy 
chcieliby zwalić nasze graniczne 
slupy nad Odrą i Nysą,

Sprawa pokoju stała się spra
wą jak najbardziej polską. Na
wet nie dlatego, że właśnie nad 
polski Wrocław wzbił się pierw
szy orli gołąb — symbol łączący 
obrońców pokoju na całym świę
cie, że z trybuny warszawskiego 
'kongresu padały słowa przestro
gi i protestu przeciwko wojen
nym przygotowaniom. Sprawa po 
koju stała się sprawą polską dla
tego,. że najdotkliwiej ze wszyst
kich narodów odczuliśmy nieludz 
kość wojny, że musieliśmy niemal 
od fundamentów odbudowywać

spopielone biblioteki i fabryki, 
stocznie i teatry. Wobec o- 
gromnych zadań, przekraczają
cych niemal siły jednego pokole
nia, wszystkie różnice dzielące 
nas zmalały, stały się mniej waż
ne, drugoplanowe. Zrozumieliśmy, 
że bardziej niż kiedykolwiek po
trzeba nam dzisiaj zwartości ca
łego narodu, łączenia _ się we 
wspólnym froncie i wspólnym wj 
siłku dla wspólnej sprawy.

O AŻDY Polak, wierzący czy 
niewierzący, partyjny czy 

bezpartyjny, pragnie przecież jed 
nego: wolnej, silnej i sprawiedli
wej Polski. Ojczyzna zaś, to po
jęcie bardzo obszerne. Jeden z na 
szych poetów napisał podczas 
wojny w jeniedkirn obozie słowa: 
„Gdy o ojczyźnie mojej myślę, 
myślę: Aleje, Zjazd, Powiśle“. 
Jak dla niego Warszawa, tak dla 
innego kojarzą się z Polską nie
rozłącznie kominy Łodzi lub wie
że śląskich kopalń, a dla innego 
jeszcze stary drewniany kościółek 
wśród podhalańskich wzgórz.

Dla nas Polską jest przede 
wszystkim Gdansk, Gdańsk barw
nych fresków nu odbudowanych 
kamieniczkach, Gdańsk stoczni 
i Morskiego Domu Kultury, 
Gdańsk, wśród którego uliczek 
znalazł drogę do zapomnianych 
korzeni polskości mój znajomy, bo 
hater opowiadania, przytoczonego 
na początku tego artykułu.

Nie pytajcie o jego imię, naz
wisko, adres. Nie one są ważne 
Ważne jest to, że człowiek ten 
jest jednym z nas, ludzi złączo
nych jedną wspólną sprawą: mi
łości i pracy dla naszego miasta 
i kraju.

Franciszek Fenikowski

Apel Frontu narodowego
Czechosłowacji

PRAGA (PAP). 18 bm. na zam
ku praskim odbyła się konferen
cja Czechosłowackiego Frontu 
Narodowego. W konferencji wzię 
ło udział 2 tysiące wybitnych 
działaczy i aktywistów wszyst
kich partii politycznych i orga
nizacji masowych, wchodzących 
w skład Frontu Narodowego.

Przemówienie poświęcone ostat 
niej nocie rządu radzieckiego do 
rządów państw europejskich i 
USA wygłosił minister spraw za
granicznych Republiki Czechosło
wackiej W. David.

Uczestnicy konferencji wysłu
chali z ogromnym zainteresowa
niem przemówienia prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej A. 
Zapolocky‘ego, który szczególnie 
podkreślił wielką rolę rządu 
Związku Radzieckiego w walce o 
pokój i szczęście narodów.

Konferencja uchwaliła jedno
myślnie apel do narodu czecho
słowackiego i do wszystkich, któ
rym drogi jest pokój i bezpieczeń 
stwo narodów.

Front Narodowy stwierdza w a- 
pelu, że w wypadku ratyfikacji 
układów londyńskich i paryskich,

Festiwal Filmów Polskich 
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP). 22 listopada br. 
rozpoczyna się w największych kinach 
Moskwy, Leningradu, Kijowa, Mińska
I innych miast Związku Radzieckiego
II festiwal filmów polskich w ZSRR. 

W ramach festiwalu wyświetlane be
dą m. m. filmy fabularne: Celuloza“, 
„Młodość Chopina“, „Skarb“, „War
szawska premiera“ i film dokumental 
ny „Warszawa“.

Sstołcliolnn po raz drugi
Ogólnoświatowy ruch pokoju istnieje już pięć lat i * każdym 

rokiem ogarnia coraz szersze odłamy ludzkcs'ci. Bliskie bowiem 
każdemu człowiekowi są głoszone przezeń idee pokojowej współ
pracy narodów i rozwiązania spornych probierców nurtujących 
ludzkość na drodze pokojowych rokowań, & nie na drodze wojny.

W walce o urzeczywistnienie 
tych idei światowy ruch pokoju 
ma już ogromne osiągnięcia. Po
wszechny protest narodów prze
ciwko broni masowej zagłady, 
wyrażony w milionach podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, nie 
dopuścił do użycia bomby ato-

graniczną opiera na naukowej 
podstawie pokojowego współist
nienia krajów o różnych ustro
jach, od dawna już wskazuje na 
zgubne skutki tego rodzaju po
czynań. Polityce wskrzeszenia 
agresji niemieckiej i montowa
nia wojennych bloków, Związek

mowej w Korei. Dzięki wytrwa- j Radziecki przeciwstawia konse- 
łym wysiłkom obozu pokoju u-jkwentną walkę o przywrócenie 
milkły działa na Korei i w Indo | jedności Niemiec na pokojo-milkły —----—----------- - ----- , ,Chinach, a umęczone narody jwych, demokratycznych zasa- 
tych krajów powróciły do poko-'dach, o zawarcie z Niemcami tra 
jowej pracy. Pięciopunktowy pro I ktatu pokojowego, o zespolenie

wysiłków wszystkich miłują
cych pokój państw Europy, w 
celu wspólnego zapobieżenia a- 
gresji i jej odparcia.

Postulaty te konkretyzuje o- 
statnia nota radziecka do rzą
dów wszystkich krajów europej

gram pokojowego współżycia na 
rodów azjatyckich, opracowany 
przez Chińską Republikę Ludo
wą, Indie i Burmę, coraz bar
dziej krzyżuje wojenne zamy
sły imperialistów w południo
wo-wschodniej Azji.

dze do realizacji postulatów tej 
walki.
Za pośrednictwem swych przed 

stawicieli w Sztokholmie narody 
przypominają, że nie wolno do
puścić do powtórzenia się tych 
cierpień, których pamięć nie wy

gasła jeszcze. Przypomina o tym 
i naród polski, który tak dotkli
wie doświadczył na sobie -okru
cieństw ostatniej wojny, a dziś 
w pokoju buduje szczęście swej 
Ojczyzny.

M. Danielewska

w wypadku wskrzeszenia nazi
stowskiego Wehrmachtu okaże 
rządowi pełne poparcie w prze
prowadzeniu kroków koniecznych 
dla zapewnienia wolności i nieza
wisłości ojczyzny.

„Miłujące pokój narody euro
pejskie — głosi apel — posiadają 
dostateczną siłę by przeciwstawić 
się agresywnym planom. Wierzy
my jednak, że przedstawiciele 
wszystkich państw Europy roz
poczną wspólne rokowania dla 
dobra pokoju w Europie i na ca
łym świecie“.

Oświadczenie 
głowy muzułmanów 

radzieckich
MOSKWA (PAP). W związku z sesją 

światowej Rady Pokoju przewodniczą
cy Rady Duchownej Mahometan Azji 
środkowej i Kazachstanu, członek Ra
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju — 
mufti Iszan Babahan Ibn Abdul Mo- 
dzidchan oświadczył m. in.:

W meczetach Taszkientu, Sąmar- 
kandy, Buchary i innych miast ra
dzieckiego wschodu, duchowni muzuł 
mańscy nieustannie wyjaśniają wier
nym, że walka o pokój jest zgodna % 
nauką Koranu, że obowiązkiem każ
dego muzułmanina jest aktywna wal
ka przeciwko wszelakim knowaniom 
podżegaczy wojennych.

Muzułmanie radzieckiego wschodu 
jednomyślnie popierają pokojową po
litykę rządu radzieckiego, gdyż rozu
mieją, że polityka ta dąży do zapew
nienia im szczęścia i pokoju. Muzuł
manie radzieckiego wschodu, podob
nie jak wszyscy ludzie radzieccy, pra
gną pokoju, aby móc pomyślnie rea
lizować wytyczony przez rząd radziec 
ki program dalszego wzrostu dobro
bytu, rozkwitu gospodarki i kultury.

Mowy port rybacki 
na Morzu Białym

MOSKWA (PAP). Na zachód- 
nim wybrzeżu Morza Białego, w 
Karelo-Fińskiej SUR powstaje no 
wy wielki port rybacki i ośrodek 
rybnógo przemysłu przetwórcze
go.

Referaty i dyskusja na sesji Światowej Rady Pokoju

Istnieją jednak inne niebezpie skich, z którymi ZSRR utrzymu 
czeństwa, wymagające nieustan- ‘‘ 
nej czujności isił pokoju.

Groźba agresji niemieckiej
Nad Europą zawisł groźny 

cień, który przybiera coraz bar 
dziej realne kształty: niebezpie

je stosunki, proponująca zwoła
nie na 29 listopada ogólnoeuro
pejskiej konferencji poświęco
nej tworzeniu systemu bezpie
czeństwa zbiorowego w Europie. 
Nota stawia sprawę jasno: nie
wolno odkładać sprawy bezpie-

___ _____ _____ ^ ______ __ czeństwa zbiorowego, jeżeli się
czeńetwo nowej agresji niemiec nie chce, by miasta. Europy stały 
kiej. Wskrzeszenie agresywnego 
Wehrmachtu i włączenie go do 
bloku północno - atlantyckiego 
jest w dalszym ciągu celem rzą 
dów zachodnich, a przede wszy
stkim—USA. Polityka mocarstw 
zachodnich wobec Niemiec zmie

się masą dymiących popiołów

Niebezpieczeństwo 
broni masowej zagłady
■Walka światowego obozu po-

^“^"pÓilębTenk^cmegopo1 koju przeciwko groźbie nowej 
działu Europy na dwa obozy, a JE“=‘äii niemieckiej iączy s.ę śc,
co za tym idzie - wzmaga nie-,äle.z wf',ą °TTf,ka/ bj„ , “tli 
bezpieczeństwo nowej wojny. | wej _ zagłady. Układy londyńskie

Związek Radziecki, który od bowiem 
początku swego istnienia dąży do

(Dokończenie ze str. 1)
waż pragną, by nie pozostało już 
czasu na zaalarmowanie opinii pu 
blicznej i by nie mogła ona za
manifestować całej swej potęgi.

Gilbert de Chambrun stwier
dził, że kampania przeciwko u- 
kładom londyńskim i paryskim 
jest w pełnym toku. Dotyczy to 
m. in. Francji. Z inicjatywy sze 
regu znanych osobistości francus 
kich zebrać się ma w Paryżu 4 
grudnia br. konferencja przed
stawicieli tych wszystkich kra
jów Europy, które są zaintereso 
wane w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego. _ Kampa
nia przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich będzie nie
wątpliwie potęgowała się w mia 
rę zbliżania się terminu debaty 
ratyfikacyjnej.

Możemy powiedzieć — oświad 
czył kończąc mówca — że znaj
dujemy się na skrzyżowaniu 
dMg, Zależy to od światowej opi 
im publicznej, by rok 1955 stał 
się rokiem bezpieczeństwa i roz
brojenia, rokiem wejścia zjedno 
czonych Niemiec do pokojowej 
rodziny narodów, rokiem odprę
żenia międzynarodowego i po
koju.

zapewnienia trwałego pokoju na 
świecie, który swą politykę za-

4 tony łososia złowili
rabaty indywidualni w ciągu 12 dni

Sezon jesienny taklowych po
łowów łososia rozpoczął się do
brze. Cenna ryba ukazała się juz 
w końcu października w iloś
ciach, gwarantujących opłacal
ność połowów i wysoki zarobek. 
Wiadomość ta zelektryzowała 
łososiowców indywidualnych 
wzdłuż półwyspu helskiego. Bo
dziec ekonomiczny i instynkt ło
wiecki zrobiły swoje.

W pierwszej dekadzie listopada 
w połowach łososia brały udział 
4 indywidualne kutry oraz 32 ło
dzie motorowe. Najlepsze wy
niki wśród kutrów uzyskała za
łoga „JAS 54” (do 12 bm. — 270 
kg). Wyniki łodziowe z tego okre 
su dochodziły również do 200 kg, 
mimo, iż w tym czasie warunki 
atmosferyczne były raczej niepo
myślne.

Nic też dziwnego, że w por
tach Helu i Jastarni rybacy indy 
widualni przygotowali już kom
pletnie dalszych 20 kutrów do po

łowów łososia. Kutry te wyruszą 
na połów, jeżeli tylko po ostat
nich sztormach wydajność poło
wów łososia nie osłabnie.

W ciągu pierwszych 12 dni mie 
siąca — według prowizorycznej 
oceny ZRM — sami tylko rybacy 
indywidualni wyładowali już ok. 
4 ton łososia.

Warto nadmienić, że ostatnio 
w „Arce” odbyła się narada ło
sosiowa z udziałem przedstawi
cieli spółdzielczości i ZRM. na 
której „Arka” zapewniła dosta
wę przynęty o wyższej niż do
tychczas jakości w postaci szpro
ta mrożonego systemem duńskim, 
w paczkach wyściełanych perga
minem i przykrywanych trocina
mi, po 800—900 sztuk w każdej 
paczce. Ponadto w najbliższych 
dniach, jak tylko ukaże się płot 
ka na Zatoce Puckiej lub na Je
ziorze Żarnowieckim, „Arka” 
zmobilizuje również odpowiednie 
zapasy tej najbardziej pożądanej 
przynęty.

umożliwiają niemiec
kim odwetowcom nieograniczo
ną produkcję broni, między in
nymi broni atomowej. Użycie 
tej broni oznaczałoby koniec eu
ropejskiej cywilizacji.

I tu również, podobnie jak w 
sprawie uregulowania problemu 
Niemiec, podstawą porozumienia 
w celu zapobieżenia tej straszli
wej ewentualności, są obecne 
propozycja Związku Radzieckie
go w ONZ o zawarciu między na 
rodowej konwencji w sprawie re 
dukcjj zbrojeń i zakazu broni a- 
tomowej 1 wodorowej.

Walka o zakaz użycia broni ma 
sowej zagłady przybiera coraz 
większe rozmiary. W samej Ja
ponii, pod apelem domagającym 
się tego zakazu, zebrano już 20 
milionów podpisów.

Wszystkie te problemy, tak ży 
wotne dla sprawy pokoju, znaj
dują się na porządku dziennym 
sesji Światowej Rady Pokoju, 
która rozpoczęła w c .wartek o- 
brady w Sztokholmie. Sesja ta 
obraduje w szczególnych waran 
kach historycznych, gdy świato
wy ruch pokoju podsumowuje 
swe dotychczasowe osiągnięcia, 
a zarazem podejmuje niespotyka 
ną dotychczas w dziejach walkę 
o zażegnanie nowych niebezpie
czeństw, grożących światu. U- 
chwały Światowej Rady Pokoju 

/będą doniosłym krokiem na dro-

Frzemówienie 
ml OsmbawsHiego

Nad referatami Donini'ego i de 
Chambrun wywiązała się dysku
sja. Przemawiali m. in. Ilia Eren 
burg (ZSRR) i prof. Jan Dembow 
ski. Prof. Dembowski powiedział 
m. in.:

W moim kraju, Polsce, zniszczo 
nej straszliwie przez wojnę ca
ły naród w twórczym wysiłku 
podniósł z ruin Warszawę i

Gdańsk, odbudowuje dziesiątki | żące rzeczywiście do utrwalenia
pokoju w Europie nie może u- 
stosunkować się negatywnie do 
współpracy z innymi państwami 
europejskimi w celu stworzenia 
skutecznego systemu bezpieczeńst 
wa, który stanowi konkretną rea
lizację zasady pokojowego współ 
istnienia państw o różnych syste 
mach społecznych. Zadaniem nas 
wszystkich jest sprawić, aby wola 
narodów znowu zatriumfowała 
nad manewrami i spiskami wro
gów pokoju, aby nowe plany re
militaryzacji Niemiec — układy 
londyńskie i paryskie — powędrs 
wały na śmietnik historii, w ślad 
za niesławnej pamięci „armią eu
ropejską“.

Narody świata z coraz większą 
wiarą w swe siły patrzą w przysz 
iość. Narody nie chcą wojny i znt 
szczenią, pragną wzajemnej wy
miany dóbr kulturalnych i mate
rialnych, chcą wyzbyć się wresz
cie strachu przed wojną, przed 
jutrem, które nabrzmiewa grozą 
nowej pożogi i zniszczeń.

Wszelkie wysiłki polityki z „po 
zycji siły“ nie mają szans w epo 
ce, kiedy idea pokojowego rozwią 
zywania problemów ogarnia świat 
i kiedy idea ta staje się własno
ścią milionów, kiedy masy poru
szone tą Ideą działają zgodnie 
i solidarnie w jednym kierun/ku, 
zmierzając nieustępliwie do oca
lenia i utrzymania swego na j wyż 
szego dobra — pokoju.

miast i tysiące wsi. Setki delega
cji z zagranicy widziały na włas
ne oczy nasze budownictwo poko
jowe, będące wyrazem woli po
koju naszego narodu i jego wiary 
w utrzymanie pokoju.

Naród polski ma szczególne pra 
wo, aby podnieść ęłos ostrzeżenia 
i protestu przeciwko nowej pró 
bie remilitaryzacji Niemiec za
chodnich, przeciwko układom lon 
dyńskim i paryskim. Pierwsi pad 
liśmy ofiarą agresji militaryzmu 
niemieckiego, a nasze milionowe 
straty w ludziach i olbrzymie szko 
dy, jakie wyrządzili nam okupanci 
hitlerowscy, świadczą dobitnią do 
czego zdołjni są mordercy wycho
wani w szkole kultu siły, a dzisiaj 
pasowani na obrońców demokracji 
i wolności. Przez wieki odczuwaliś 
my, co znaczy parcie na wschód 
militaryzmu niemiedkiego. Dlate
go szczególnym oburzeniem na
pawa nas fakt, że nie wykorzysta 
no istniejącej po drugiej wojnie 
światowej możliwości zlikwidowa 
nia raz na zawsze militaryzmu 
niemieckiego, możliwości prze
kształcenia całych Niemiec w 
kraj pokojowy i zapewnienia w 
ten sposób pokoju w Europie.

Stwierdzając dalej, że nota ra
dziecka zmierza do tego, by nie 
dopuścić do odbudowy militaryz
mu niemieckiego, do utworzenia 
ugrupowania agresywnego w Eu 
ropie, proi Dembowski oświad
czył:

Jest rzeczą całkowicie zrozu
miałą, że narody sąsiadujące z 
Niemcami, które dwukrotnie w 
ciągu jednego pokolenia padły o- 
fiarą agresji militaryzmu niemiec
kiego, nie mogą dopuścić do jego 
odrodzenia.

Uważamy, że żadne państwo dą

Wioemin. Wyszyński podsumował dyskusję
nad zagadnieniami energii atomowej

NOWY JORK (PAR). Dnia 17 bm. 
Komisja Polityczna zakończyła dys
kusję nad sprawą międzynarodowej 
współpracy w dziedzinie wykorzysta
nia energii atomowej do celów poko
jowych Przemawiali; szef delegacji 
ZSRR A. I. Wyszyński i szef delega
cji Indii Kriszna Menon.

Podsumowując wyniki dyskusji A. 
Wyszyński oświadczył, iż delegacja 
ZSRR biorąc w niej aktywny udział 
wychodziła z założenia, że osiągnię
cie porozumienia w sprawie międzyna 
redowej współpracy w dziedzinie roz
woju i stosowania energii atomowej 
wyłącznie dla dobra narodów ma szcze 
góinie wielkie znaczenie. Dyskusja w 
tej sprawie — powiedział Wyszyński 
— była bez wątpienia pożyteczną, po
nieważ wysunięto szereg ważnych pro 
blemów związanych ze sprawą między 
narodowej współpracy w dziedzinie po 
kojowego wykorzystania energii ato
mowej.

Zaznaczając, że w toku dyskusji nie 
którzy delegaci w sposób bezpodstaw

ny i niesłuszny oceniali stanowisko 
Związku Radzieckiego w omawianych 
sprawach, Wyszyński wykazał, że sta
nowisko ZSRR jest zupełnie jasne. 
Międzynarodowa współpraca w dziedzi 
nie pokojowego wykorzystania energii 
atomowej powinna być nawiązana, a 
odpowiednia agencja powinna być u- 
tworzona w drodze międzynaro
dowego porozumienia. które o- 
pierałc-by się na zasadach Kar
ty NZ. Zasady te gwarantują, że ża
dne państwo ani też grupa państw 
nie znajdą się w sytuacji uprzywilejo
wanej, która pozwoliłaby im narzucać 
swą wolę innym państwom. Przestrze
ganie tych niezwykle ważnych zasad 
zapewnia prawidłowe zorganizowanie 
współpracy międzynarodowej 

W zakończeniu delegat ZSRR zajął 
się również problemem wykorzystywa
nia energii atomowej w celu okazania 
pomocy krajom zacofanym w swym 
rozwoju przemysłowym. Podkreślił on, 
iż należy zastosować energię atomo
wą, aby pchnąć naprzód rozwój tych 
krajów.

,/Pasza
20 LISTOPADA 1910 R. 

zmarł LEW TOŁSTOJ, wielki pisarz 
rosyjski, jeden z najgenialniejszych 
pisarzy świata. Z całą siłą swego ta
lentu maluje Tołstoj stosunki społe
czne i ekonomiczne w carskiej Rosji, 
demaskując zgniliznę zżerającą sfery 
rządzące i pokazując we wstrząsają
cych obrazach nędzę i wyzysk rosyj
skich mas pracujących, w szczególno
ści chłopstwa. Twórczość Tołstoja 
tchnie pewnym mistycyzmem, przebi
ja z niej dążenie do biernego „nieule- 
gania złu“. Przepaja ją jednak głębo
ki humanizm, który sprawia, że Toł
stoj jest nie tylko pisarzem prawdzi
wie rosyjskim, ale również pisarzem 
ogólnoludzkim.

20 LISTOPADA 1925 R. 
zmarł STEFAN ŻEROMSKI, wielki pi
sarz polski, który swoją twórczością 
walczył o „człowieka - nędzarza, o za 
słonięcie prześladowanego, o podźwi- 
gnięcie wdeptanych w ziemię przez 
buty bogaczów“. W dziełach swoich 
Żeromski piętnuje z płomiennym obu 
rżeniem świat kapitalistyczny zbudo
wany na krzywdzie społecznej, z żar
liwą miłością i nieopisanym pięknem 
artystycznym pokazuje życie uciska
nych i poniżonych. Na tym tle wystę
puje prawdziwa wielkość Żeromskiego, 
pisarza - obywatela, jednego z najucz 
ciwszych pisarzy polskich, który w cza 
sach ucieczki literatury do „sztuki czy 
stej“ miał odwagę pokazać z wstrzą
sającą prawdą obraz ówczesnych kon
fliktów społecznych.
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Odwołane
przedstawienia
Dyrekcja Państwowego Teatru 

„Wybrzeże” komunikuje, że z po
wodu choroby aktora, przedsta
wienia sztuki „Mazepa” w tea
trze w Gdyni w dniu 20 i 21 bm. 
(sobota i niedziela) są odwołane.

W trzech hi nach
wieczorowe seanse...

Okręgowy Zarząd Kin wprowa 
dził nocne seanse w trzech ki 
nach trójmiasta. Dziś więc 20 
bm. i w niedzielę 21 bm. w ki
nie „Bajka” we Wrzeszczu o 
godz. 22 wyświetlany będzie film 
francuski pt. „Awantura o dzie
cko”.

W tych samych dniach i o tej 
samej godzinie będą wyświetla
ne w kinie „Goplana” w Gdyni- 
film włoskiej produkcji pt. „Pro
ces przeciwko miastu”, a w kinie 
„Bałtyk” w Sopocie — film rów
nież produkcji włoskiej pt. „Zło
dzieje i policjanci”.

Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w wymienionych kinach dziś 
(w sobotę) od godz. 14, w niedzie
lę 21 bm. od godz. 13.

Ważne dla filatelistów
Gdyński oddział PZF zawiadamia że 

zebrania odbywać się będą co niedzie
lę w godz. 10—13 w lokalu Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko - Francuskiej 
Gdynia. Starowiejska 37 Najbliższe 
zebranie w niedzielę 21 bm

Gdynię w oparciu o program frontu narodowego

Pierwsze spotkanie
Trzeba przyznać, że eą punk tualni. Widocznie ciekawi ich 

to pierwsze spotkanie z kandydatami do rad, bowiem 
świetlica poczty nr 1 w Gdyni wypełniła się po brzegi wy 
borcami z okręgu nr 1, do któ rego wchodzą obwodowe ko
mitety Frontu Narodowego nr 144, 145 i 146.

— Nasi aktywiści dzielnie się 
spisali — stwierdza z satysfak
cją przewodniczący Obwodowe
go Komitetu Frontu Narodowe
go nr. 145 ob. Zdzieszyński, je
den z gospodarzy zebrania, ogar 
niając spojrzeniem pełną salę, za 
słuchaną w tej chwili w dźwięki 
uroczej piosenki ludowej, ładnie 
odegranej przez orkiestrę poczto 
wców.

Praca aktywisty nie jest ła
twa, ale daje wiele zadowolenia, 
gdy się tak pracuje, jak np. ob.
Agnieszka Pawlak z Obwodowe
go Komitetu Frontu Narodowe
go nr 144, która tak cierpliwie i 
dokładnie, nie szczędząc czasu, 
uzgadniała ze stanem faktycz
nym sporządzone listy wybor
ców czy t0 w domu nr 27 przy
ul. 10 Lutego, czy też w domujf^ jedn^u
nr 27 przy ul. Targowej, lub ob. j ]es™: KrSa \tomna
Maiły z Obwodowego Komitetu1f®u® skromna
Frontu Narodowego nr 146, któ

Zainteresowanie kandydatami 
rośnie wraz ze słowami przewód 
niczącego zebrania, który krótko 
i zwięźle, lecz serdecznie i bezpo
średnio zapoznaje jednych z dru 
gimi.

Ten młody, o ujmującej po
wierzchowności mężczyzna, to 
kandydat do rady Michał Kupi- 
dura, brygadzista gdańskiego U- 
rzędu Morskiego, a więc repre
zentant morskiej Gdyni, która 
rozkwit swój opiera na rozbudo
wie portu. Jego lekka trema i peł 
ne prostoty stwierdzenie, że jest 
nowicjuszem w przemawianiu, 
gdy rozwija przed oczyma współ
towarzyszy wizję przyszłej, od
dychającej dobrobytem Gdyni, 
zbudowanej w oparciu o program

TEATRY
Wielki — Gdańsk — „Panna bez po- 

Saga“ — g. 19—21,30 
Dramatyczny — Gdynia — nieczynny 
Kameralny — Sopot — „Takie cza

sy" — g. 19—21,30

KINA
wg lnf. Okr. Zarządu Kin w Gdańsku 

GDANSK — „Leningrad“ — „Ucz 
ta Baltazara" * — od 1 14 —
godz. 16, 18, 20. WRZESZCZ —
„Bajka" — „Trzy opowieści" — od 1. 
7 — g. 16, 18, 20, „Awantura o dzle 
cko" — g. 22. „ZMP-owiec" — „Sługa 
dwóch panów" — od 1. 12 — g 16, 18 
20. NOWY PORT - „l-szy Maja" - 
„Zagubione dzieciństwo" — od 1. 1«
— g. 17. 19. OLIWA — „Delfin" — 
„Małżeństwo Kreczyńskiego" II s — 
od 1. 16 — g. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk" — ,,W cyrku" — 
Od 1. 7 — g. 15.30, 17.30, 19.30, „Zło
dzieje l policjanci" — g. 22. „Polo
nia" — „Niebezpieczny ładunek" — 
od 1. 14 — g. 16. 18,-20.

GDYNIA — „ Atlantic" — „Jedena- 
stka z naszej ulicy" - od 1 7 — g. 
15.30, 17.30, 19.30. „Warszawa" —
„Pościg" — od 1. 7 — g. 16, 13,
20. „Goplana" — „Skarb" — od 1
— g. 16, 18, 20, „Proces przeciw
miastu" — g. 22. CHYLONIA
— „Promień" — „w stepach Ukrainy"
— od 1. 12 — g. 17, 19. GRABÓWEK - 
„Fala" — „Płomienne serca“ — od 1. 
12 — g. 18, 20. ORŁOWO — „Neptun
— „Skanderbeg“ — od 1. 12 — g. 17, 
19. OBŁUŻE — „Związkowiec" — 
„Dom na pustkowiu“ — g. 17.30. 20.

WEJHEROWO — „świt“ — Pod 
gwiazdą frygijską" — od 1. 14. LĘ
BORK — „Fregata" — „Uczta Balta
zara“ — od 1. 14. PRUSZCZ — „Kra
kus" — „W pewnej rodzinie" — od 1. 
16. PUCK — „Mewa" — „Babla" — od 
1. 14. JASTARNIA — „Hel" — „Celu
loza“ — od 1. 14. ŁEBA — „Rybak" — 
„Rada bogów" — od 1. 14.

APTEKI DYŻURNE
GDANSK — ul. Rokossowskiego 35

— tel. 351-22. STOGI — ul stryjew-
eklego 29 — tek 315-59. ORUNIA — 
ul. Jedn. Robotniczej 111 — tel.
347-27. WRZESZCZ — ul Grunwaldz 
ka 52 — tel. 423-06 OLIWA — ul. Ka
prów 4 — tel. 427-02. SOJOT — ul. Ro 
kossowskiego 21 — tel. 510-18. ORŁO
WO — ul. Boh. Stalingradu 66 — tel 
&1-24. GDYNIA — ul Skwer Kościu
szki 22 — tel. 10-78. GRABÓWEK — 
ul. Czerwonych Kosynierów 137 — 
tel. 22-88.

ry nawiązał ścisłą współpracę z 
komitetami blokowymi swego re 
jonu, czy też ob. Petecki...

Im chcą przekazać swe 
troski

Wielu jest takich ofiarnych 
działaczy wśród obecnych na sali 
gdynian. Oni to i tysiące im po
dobnych tchnęli życie w dotknię 
to pożogą wojenną miasto i bu
dują jego jasną, lepszą przysz
łość. Najlepsi, najofiarniejsi z nich 
są właśnie kandydatami do rad, 
wysuniętymi przez całe społeczeń 
stwo. Im to na dzisiejszym spot
kaniu chcą przekazać swoje tro
ski i swoje nadzieje ha przyszłość 
współmieszkańcy śródmieścia 
Cjflyni.

krojczym Spółdzielni im. 22 Lip 
ca, jedna z przodujących praco
wnic gdyńskich, znana ze swej 
społecznej postawy i uczynności 
wśród towarzyszek pracy, budzi 
zaufanie wśród wyborców swą 
bezpośredniością.

Nauczycielka Krystyna Ba- 
biarz-Langer sama prezentuje się 
najpełniej wyborcom, wygłasza
jąc krótką prelekcję, omawiają
cą wybory do rad i program 
Frontu Narodowego, jaki będą 
realizować przyszli radni.

Zbudujemy tysiące 
nowych izb

— Już w 1955 roku rozpocz
niemy zabudowę terenów, po
łożonych między ulicą Abra- 
ma a torami kolejowymi —

'ot&tnik 
PRZEDWYBORCZA

brzmi spokojnie, lecz mocno 
głos prelegentki. — Powstanie 
tam nowoczesna dzielnica Gdy 
ni. W śródmieściu zostanie od 
danych do użytku 6.009 izb mie

MSGAWKi
Czyżby czekali na lato?

Pomału przyzwyczajamy się już 
do przekorności dystrybutorów 
handlowych. Niektórzy z nas po
godzili się już z faktem, że kąpie- 
lówki najlepiej kupować w lutym. 
Ostatecznie można i tak. Ale dla- 

sakainych, co znacznie poprą- : czeff° w końcu listopada w skle- 
■wi nasze warunki mieszkania! Vac'h uspołecznionych Gdańska i 
we, oraz dwie szkoły poclsta- j Wrzeszcza nie można dostać ciep

łych, skórkowych rękawiczek, któ
re na pewno nie miały wzięcia la
tem?

Czy dziesiątki dopytujących się

' wowe, dwa żłobki i świetlica 
dla dorosłych. Fundusze na re 
mont mieszkań wyniosą w sa
mym tylko 1955 roku 11 milio 
nów zł, co pozwoli wyremon
tować 800 budynków mieszkał 
nych.

Ą przecież tak niedawno, nie
całe 10 lat temu Gdynia* dymiła 
jeszcze zgliszczami wojennymi. 
Nie było co jeść. Trudno się było 
poruszać, było ciężko i źle. Dźwig 
nęliśmy Gdynię własnymi ręko
ma i nadal będziemy gruntować 
jej wielkość i piękno, współpra
cując z radnymi. Tak właśnie zro 
zumieli wyborcy swój społeczny 
obowiązek, dzieląc się z kandy
datami do rad własnymi kłopota
mi i troskami, trapiącymi jeszcze 
nasze życie codzienne, i wysuwa
jąc dezyderaty na przyszłość.

Zaufanie i serdeczność, zrozu
mienie i solidarność — oto atmo
sfera tego pierwszego spotkania 
kandydatów do rad z wyborca
mi.

(jota)

klientów nie podsuwają żadnych 
wniosków personelowi i kierowni
kom sklepów z galanterią skórza
ną?

Brama Wyżynna woła...
...o pomoc! Jak donosi bowiem 

nasz korespondent Czesława Ru
siecka, gzyms na narożniku bra
my grozi oberwaniem. Ze względu 
na historyczną wartość tego za
bytku architektonicznego i bez
pieczeństwo przechodniów — pro
simy o szybką interwencję gospo
darzy miasta.

Przed grypą można się zabezpieczyć

W Gskńslu powstaje specjalni punkt 
szczepienia przeciw gryp ę

Przed grypą można się zabez
pieczyć, Jak wykazały doświad
czenia ubiegłego roku w Lodzi i 
w Stalinogrodzie, gdzie w nie
których zakładach pracy i w 
szkołach przeprowadzono u oko
ło 70 tys. osób eksperymentalne 
szczepienia ochronne przeciwko 
grypie — w czasie jesiennego 
natężenia tej choroby liczba za
chorowań spadła parokrotnie.

W roku bieżącym tego rodza
ju szczepienia będą przeprowa-

wie i vy Łodzi — w większych 
zakładach pracy, szkołach i in
stytucjach. Ekipy lekarskie już 
wkrótce rozpoczną szczepienia 
przeciwko grypie.

Polska szczepionka przeciw« 
grypowa uodparnia organizm 
przeciwko tej chorobie na okres 
około roku. Sam zabieg jest nie 
zwykle prosty i bezbolesny. Roz 
pyloną szczepionkę wdmuchuje 
się do nosa specjalnym apara
tem. Zabieg ten trzeba powtó-

dzane w szerszym zakresie w i rzyć następnie po kilkunastu 
Gdańsku, w Warszawie, Krako- dniach.

Ci, których wybieramy do rad
/ i

Prawdziwy przyjaciel studentów
Na profesora kandydata nauk, J. Mindowicza, musimy 

chwilę poczekać, jest w laboratorium. Rozglądamy się cie
kawie po gabinecie. Pokaźna biblioteka fachowa, najprze
różniejsze aparaty, przyrządy kreślarskie, notatki i bruliony 
świadczą, że kierownik katedry chemii fizycznej wiele 
godzin spędza w tym gabinecie. Czarna tablica, kreda i gąb
ka pozwalają wysnuć wniosek, że częstymi gośćmi profe
sora są studenci.

LISTY WYBORCZE SPRAW
DZONE W 100 PROC.

OK FN nr 83 oraz Okręgowa 
Komisja Wyborcza nr 83 we 
Wrzeszczu komunikują, że w 
dniu 18 bm. o godz. 20,30 lista wy 
borcza została sprawdzona przez 
wszystkich mieszkańców. Dwie 
godziny wcześniej Ob. Kom. Wyb. 
nr 99 w Gdańsku również zamel 
dowal o zakończeniu sprawdzania 
list.

Są to przykłady sumiennej pra 
cy aktywu i pełnego uświadomię 
nia obywatelskiego mieszkań
ców.

DZISIEJSZE SPOTKANIA
Obw. K FN nr 56 Gdańsk-Siedi 

ee zaprasza mieszkańców dziś tj. 
20 bm. o godz. 17,30 na spotkanie 
wyborców z kandydatami na rad 
nych do Woj. RN i MRN w szko 
le ogólnokształcącej nr 8 przy ul. 
Kartuskiej 245.

W części artystycznej zespół 
świetlicowy odegra sztukę pt. 
„Grube Ryby".

Obwodowe Komitety FN nr 
114 i 116 w Oliwie zapraszają 
mieszkańców na spotkanie wy

borców z ulic: Polanki, Siódmy 
Dwór, Drożyny, Abrahama i in
nych z kandydatami na radnych. 
Spotkanie odbędzie się dziś o 
godz. 17 w auli liceum im. St. 
Żeromskiego w Oliwie przy ul. 
Polanki 130.

Po spotkaniu bogata część ar
tystyczna.

CIEKAWE FILMY
Dziś 20 bm. o godz. 18 w loka

lu TPPR przy ul. Kniewskiego 
15 we Wrzeszczu obwodowe ko
mitety Frontu Narodowego nr 78, 
79 i 80 zorganizowały wyświetla
nie doskonałej komedii produkcji 
radzieckiej, filmu pt. „Dygnitarz 
na tratwie". Film ten powtórzo
ny będzie w niedzielę 21 bm. w 
tym samym lokalu o godz. 16.

Ponadto również w niedzielę 
(21 bm.) staraniem tych samych 
komitetów FN o godz. 10 w ki
nie „Bajka“ we Wrzeszczu bę
dzie wyświetlony kolorowy film 
pt. „Królowa balu".

Przed wyświetlaniem zebranych 
poinformuje się w krótkich sło
wach o znaczeniu wyborów do 
rad narodowych.

Ale oto w drzwiach ukazuje 
się uśmiechnięty prof. Mindo- 
wicz,

Kandydat do Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku mówi pro 
stym, zrozumiałym językiem. Ze 
słów jego przebija troska o tych, 
którzy go obdarzyli swym zaufa
niem — o naukowców, o kadry 
profesorskie, a przede wszystkim 
o młodzież.

— Obserwując dotychczasową 
pracę rad narodowych zauważy
łem pewną jednokierunkowość: 
Stosunkowo mało interesowano 
się wyższymi uczelniami, wycho

wującymi nowe kadry inteligen
cji. A przecież z Politechniki wy
chodzą fachowcy tak potrzebni w 
zakładach produkcyjnych. Będę 
dążył do tego, by w przyszłości 
na każdym posiedzeniu Senatu

narodowej, co z pewnością wzmo 
cni zainteresowanie kłopotami i 
troskami uczelni, profesorów 
i studentów.

Będąc na studiach aspiranc
kich w Związku Radzieckim ży
wo interesowałem się formami 
pracy młodzieży w domach aka
demickich. Wiele należy u nas 
zrobić, by dorównać tej pracy. 
Nasi studenci traktują swoje 
mieszkanie w DA „po macosze-

ku z tym nie otaczają go należy
tą troską. Tkwi w tym bezspor
nie przyczyna ciągłego przenosze
nia studentów z miejsca na miej 
see, a także niechlujstwo ze stro
ny ZBM, który oddaje DA z sze
regiem poważnych braków.

sprawy. Otóż, jako radny i czlo 
nek partii, będę dążył do tego, 
by stworzyć młodzieży jak naj
lepsze warunki pracy, by studen 
ci otrzymywali pokoje nie na 
rok lub dwa, ale na cały okres 
studiów. Wtedy spróbuję stoso
wać metody, z którymi zapozna
łem się w Związku Radzieckim, 
mające na celu wyrobienie w 
młodzieży poczucia odpowiedział 
ności za powierzoną izbę i trak 
towanła jej jak własnej, a domu 
akademickiego, jak domu rodzin 
nego.

Jeśli chodzi o pracę zawodo
wą, to obecnie zajmuję się za
gadnieniem korozji metali w wa 
runkach morskich. Zwiększenie 
trwałości i przedłużenie okresu 
używalności metali, poddanych 
działaniu wody morskiej, to bar 
dzo ważna sprawa dla naszegomu", Dom Akademicki uważają 

za przejściową kwaterę i w związ przemysłu stoczniowego. Na ten

Przejdźmy jednak do sedna j rodowej.

temat było kilka sesji nauko
wych, a moja praca teoretyczna 
znalazła swój oddźwięk w produ 
kcji.

Prof. J. Mindowicz śpieszy się 
na wykład więc żegnamy go kró 
tko: Do usłyszenia w radzie na-

duc)

Echa naszej krytyki
Odpowiedzi oczekujemy również od.

... Prezydium MRN w Gdyni na
artykuł pt. „Prosta droga prowa
dzi najszybciej do celu“ („Dz. 
Bałt.“ nr 259); od Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go nr 16 w Łodzi na migawkę 
pt. „Nici z takich nici“ („Dz. 
Bałt.“ nr 236); ... Spółdzielni „Me 
talowiec“ i Zakładów Mechanicz
nych im. Świerczewskiego na mi 
gawkę pt. , ,Słomiany Ogień“ 
(„Dz. Bałt.“, nr 235); ...Prezydium

uczelni był przedstawiciel rady i Pow. RN w Pucku na migawkę

pt. „My chcemy óhleba“ („Dz. 
Bałt.“ nr 240); ... „Delikatesów“ 
na migawkę pt. „Nie — delikate
sowe delikatesy“ („Dz. Bałt.“ nr 
248 ...Prezydium MRN w Sopocie 
i dyrekcji MHD na notatkę pt. „U- 
zasadnione pytania“ („Dz. Bałt.“ nr 
256); oraz od innych przedsię
biorstw i instytucji, które nie na 
desłały nam wyjaśnień na kryty
kę prasową, mimo że upłynął już 
przewidziany termin.

ocenaNasza

»PANNA BEZ POSAGU«
Sduka Ostrowskiego w Pań »iw. Teatrze »Wybrzeże« 

Reżyseria: Łazarza Kobryńskiego

jednocześnie równorzędne akcen
ty tego obrazu, którego siła rów
na się oskarżeniu.

TYMCZASEM gdańskiemu 
przedstawieniu zabrakło wla 

śnie owej drapieżności. Zbyt pły 
tkie potraktowanie takich poeta-

lodramatyczną oprawę. W rezul
tacie cała sztuka spłaszczyła 6ię 
nieco do melodramatu. Nie wia
domo, gdzie nakreślić tu granice 
między zbyt ułatwioną koncep
cją reżysera a niedomaganiami 
aktorskimi. Taki np. groźny,

If O JE pierwsze spotkanie z La 
rysą Dmitrjewną odbyło się 

sporo lat temu i pozostawiło mi 
nienajlepsze wspomnienia. Ogląda 
łam wtedy film „Bezposażna“, 
którego scenarzysta oparł sie na 
dramacie Ostrowskiego. Film był 
rozwlekły, raził «, naturalizmem 
i ekspresjonizmem gry aktorskiej 
i kwalifikował się do potężnie 
rozbudowanych melodramatów na 
smak nienaj wybredniejszej pu
bliczności. Ta ekranowa „Bezpo
sażna“ przypomniała mi się na 
spektaklu dramatu Ostrowskiego 
w teatrze gdańskim.

Czy oznacza to, że przedstawię 
nie jest niedobre? Sądzę, że nie
słuszne byłoby takie uproszczenie. 
Chodzi o jakiś wspólny posmak 
wspomnianego filmu i naszego 
spektaklu. Posmak pewnej sta
rzyzny i pewnej taniości.

J^KĄD takie wrażenia? Wina 
z pewnością nie leży po stro 

nie Ostrowskiego, którego słusz

nie nazywano rosyjskim Balza
kiem, który całą twórczością w 
sposób po balzakowsku drapież
ny i równie wszechstronny ma
luje obraz swojej epoki, kapitali
stycznej Rosji ubiegłego stulecia 
W „Pannie bez posagu“ drapież
ność ta zyskuje na sile. To już 
lata siedemdziesiąte, lata narasta 
nia imperialistycznych ambicji ro 
dzimych władców pieniądza i roz 
szerzającej się ekspansji na obce 
rynki. Odwrotnie proporcjonalnie 
do wzrostu sił ekonomicznych kia 
sy posiadaczy następuje coraz 
głębszy rozkład moralności, któ
rą we wszystkich dziedzinach o- 
kreśla i mierzy pieniądz. W „Pan 
nie bez posagu“ z łatwością ku
pić można zań człowieka i jego 
los. Miłosny dramat Larysy, tra
gikomiczna rola aktora ' Szczast-

Na scenie: K. Jędrusik i E. RączkcncsJci

ci jak Szczastliwcew — Robin-
liwcewa, upodlenie wdowy Ogu-! son, lub Ogudałowa przyczyniło 
dałowej, bezsilne szamotanie się'się do skoncentrowania całego 
ogłupionego Karandaszewa — to | problemu na tragedii Larysy, 
najgłębsze, najdrastyczniejsze rTragedia ta ma niewątpliwie me

przerażający Knurów, wykład
nik i motor rozkładu burżuazyj 
nej moralności, w wybrzeżowym 
przedstawieniu pozostawał groź
ny dopóty, dopóki milczał i tyl-

i

ko „wyglądał4*. Interpretacja Jó 
zefa Walewskiego uczyniła bo
wiem z niego osobistość prosto
duszną i łagodną.

Posmak szarzyzny i taniości... 
Składa się nań pewne ubóstwo 
reżyserskich rozwiązań. Wszyst
kie sceny targów o człowieka, 
jak rozmowa w kawiarni Knuro 
wa z Wożewatowym, czy Knuro 
wa i matki Larysy, sceny nasy
cone świetnym i ciętym dialo
giem, nużą i drażnią jednostajno 
ścią sytuacji, której jedynym u- 
rozmaiceniem jest przesiadanie 
się z mebla na mebel, ulubione 
widać posunięcie Kobryńskiego. 
Dużą rolę w tym wrażeniu gra
ją też dekoracje — szpetne, natu 
ralistyczne, tanie, bezkoncepcj'j- 
ne, których autor sam wyczuwał 
widać nietakt artystyczny, skoro 
nie dał nazwiska do programu.
f1 O było dobre w tej gdańskiej
™ „Pannie bez posagu”? Atmo 

sfera „duchoty” rosyjskiej tych 
lat, tak świetnie zamknięta zre
sztą w monologu Gawryły o pi
ciu herbaty. W ogóle atmosfera 
— duszna, specyficzna, gruba, 
przygnębiająca, śmieszna, tragi
czna. Tym zapachem, ty i kolory 
tern rosyjskim z czasów carskich 
potrafił reżyser nasycić przedsta 
wienie.

Na uwagę zasługują wykonaw 
cy niektórych ról. Bardzo odważ

nie balansujący po cieniutkiej li
nie, zawieszonej między tragiz
mem a śmiesznością Karanda- 
szew — Edward Bączkowski 
stworzył postać przejmującą, naj 
ciekawszą w całym przedstawie
niu. Ciekawa była, zamyślona, za 
patrzona w głąb siebie Kalina — 
Jądrusik. Dobry Paratow Jerzego 
Śliwy, stylowy Gawryło — Ja
nowskiego. O spłyceniu ról Ogu- 
dałowej i Robinsona już była mo 
wa i szkoda, że przypadło to w 
udziale wybitnie utalentowanej 
Halinie Cieszkowskiej i Bogumi
łowi Kobieli, który w gdańskim 
przedstawieniu jedynie śmieszył 
widza, a powinien był nim rów
nież wstrząsnąć.

W niełatwej roli cynika, rezo- 
nera Wożewatowa nie zawsze 
czuł się pewnie Gus:aw Sielicki. 
Poprawne epizody dali Stanisła
wa Gajewska i Leopold Kitka 
Sokołowski.

„Panna bez posagu” będzie się 
podobać publiczności, bo przed
stawienie jest żywe, bo to jest do 
bry, rasowy dramat, o frapującej 
akcji. Ale wzięcie na warsztat ta 
kiej sztuki obowiązuje i o tym 
należało również pamiętać.

Róża Ostrowska

^
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Dlarz fjo brak dobre} woli?
W dniu 2 bm. wyjechałam au

tobusem PKS nr 05469 o godz. 
13.25 z Elbląga (dworzec) do 
Gdańska, zabierając ze sobą dwo 
je dzieci w wieku 2 i 3 lat, oraz

y///////

wózek. Ani szofer, ani konduktor 
ka nie chcieli mi tego wózka za
bezpieczyć na dachu, poprosiłam 
więc konduktorkę aby pozy/oliła 
mi wstawać wózek do środka, 
gdzie stała już beczka od śledzi. 
Konduktorka zgodziła się, lecz 
przed samym odjazdem wozu 
przyszedł kontroler i kazał usu
nąć zarówno beczkę, jak i wó
zek, co wykonał szofer bardzo 
niezadowolony, głośno wymyśla
jąc.

Po przyj eździe do Gdańska ani 
szofer, ani konduktorka nie chcie 
li zdjąć wózka z góry wozu, cho
ciaż ja miałam dwoje małych 
dzieci i w żaden sposób nie mo
głam sobie sama z tym pora
dzić. Proponowałam nawet szo
ferowi, że mu za to zapłacę, bo 
już nie wiedziałam co robić, ale 
szofer tylko mnie wyśmiał i ani 
drgnął. Dopiero jakiś mężczyzna, 
który słyszał moją rozmowę z

szoferem, przyszedł mi z pomocą 
i zdjął wózek.

Proszę o wyjaśnienie, kto miał 
rację, czy ja, czy obsługa, żeby 
na przyszłość uniknąć takich in
cydentów' i żeby kobieta z mały
mi dziećmi mogła podróżować w 
możliwych warunkach.

Wanda Iwanow 
Elbląg

Jeżeli nawet przyjmiemy, że

szofer i konduktorka nie mieli 
żadnego zrozumienia dla sy
tuacji kobiety z dwojgiem ma
łych dzieci, to ulokowanie i 
zdjęcie wózka należało do ich 
obowiązków, nie do obouoiąz- 
ków pasażerki. Prosimy dyrek
cję PKS o zajęcie stanowiska.

Red.

W innych listach
OKULARY...

...zgubić, to niesłychana przykrość. 
Możemy więc pocieszyć dalekowłdza. 
który zgubił swoje okulary na ulicy 
w Gdańsku, że są do odebrania w na
szym dziale.

WIATkO.m

O parę numeróir za duże
Szereg gminnych spółdziel

ni nie zaopatruje swych skle
pów w ubrania, buty i bieli
znę dziecięcą. Stan taki mu
si co prędzej ulec zmianie.

(Z prasy)
My, dzieci ze szkoły w Entlicz- 

kach, piszemy od siebie i od in
nych dzieci ze wsi, żeby się coś

m m »Ii;

Chcesz zdobyć mistrzostwo
poradź się lekarza sportowego

JtftfwfMDIO
SOBOTA — 20. 11. 1954 R.
6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Aud. 

dla wsi. 6.30 — Kom. PIHM. 6.31 — 
Muzyka 6 33 — Kalendarz. 6.4Ó — Kon 
cert solistów. 7.00 — DZIENNIK. 7.15
— Koncert. 7.38 — Stan pogody. 7.40
— Wiadomości. 7.45 — Muzyka. 8.00
— Muzyka. 8.10 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 8.15 — Muzyka. 11.50 — Ko
munikaty. 10.05 — Muzyka 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Wlad. 12.10 — 
Muzyka 12.25 — „Swojskie melodie“. 
14 05 — Informacje. 14.09 — Kom. o 
stanie wód. 14.10 — Aud. dla klas I 
t II. 14.30 — Utwory na klawesyn. 14.45
— Aud. dla nauczycieli. 15.00 — Pio
senki radzieckie. 1515 — Koncert
17.30 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40
— Muzyka tan 18.05 — Felieton tygo
dnia 18.15 — Wlad. 18.20—18.35 — 
„Pieśni i melodie ludowe“. 19.00 — Mu 
zyka 1 akt. 19.25 — Fragment powie
ści; 19.45 — Orkiestra taneczna. 20.25
— Pieśni. 20.40 .—. Co przynoszą, ostat
nie „Problemy“. 21.00 — ..Oberża pod 
grzybkiem“. 21.30 — DZIENNIK. 21.45
— Wlad. sportowe. 21.50 — Dziennik 
rybacki. 22.00 — „Przy sobocie po ro
bocie“. 23.00 — „Dla każdego coś mi
łe ko". 23.55 — OST. WIAD.

Zaproszenie mego klubu — lubelskie 
go AZS — na mistrzostwa lekkoatle
tyczne okręgu w roku 1931 zastało 
mnie na obozie wioślarskim w Puła
wach. Wyobrażacie sobie na pewno ra
dość 15-letniego chłopca z możliwości 
startu na tak poważnych zawodach w 
silnej bądź co bądź konkurencji „set- 
karzy‘- lubelskiego województwa. Ra
dości nie psuło, nawet to. że musiałem 
jechać na własny koszt, że musiałem 
gdzieś sam „wykombinować“ kolce, że 
na zawodach jednym z sędziów był 
nauczyciel gimnastyki z mego gimna
zjum, który o tym starcie „nie mógł“ 
wiedzieć, był jednak jeden poważny 
szkopuł: wielki ropień, który ulokował 
mi się na stopie, tuż za palcami. Za
rząd klubu był noważnie zaniepokojo
ny. czy w teł sytuacji... odegram jakąś 
rolę w czekającym mnie biegu. Setkę 
niespodziewanie wygrałem, ale ledwie 
wymigałem się od... zakażenia krwi.

Po co o tym piszę? Ot, po pro
stu dlatego, że gdy dziś nasza 
młodzież opiekę lecznictwa spor
towego uważa za coś naturalne
go, nierozerwalnie z uprawianiem 
sportu związanego, to my nie zna 
Iiśmy pojęcia: lekarz sportowy. 
A przecież czasy to nie tak daw
ne.

Dziś każda już prawie Powia
towa Rada Narodowa ma na 
swym terenie poradnię sportową, 
a sportem wyczynowym i szkoła
mi sportu opiekuje się poradnia 
wojewódzka.

Cele i zadania poradnictwa 
sportowego — to kontrola zdro
wia wszystkich zrzeszonych spor
towców przy pomocy badań 
wstępnych, okresowych, okolicz
nościowych i przeglądów przed 
zawodami, walka z uraźowością 
w sporcie, leczenie schorzeń i u- 
razów spowodowanych sportem, 
propaganda higieny sportu, okre
ślenie aktualnej formy zawodni

ków, oraz kontrola sanitarna o- 
biektów i urządzeń sportowych.

Wojewódzka Poradnia Sporto 
wo - Lekarska w Gdańsku np. 
ma już w swym dorobku przeba
danie ponad 5.000 zawodników. 
Prócz badań i ewentualnych skie 
rowań do przychodni specjali
stycznych prowadzi ona leczenie 
we własnym zakresie, posiadając 
np. własny gabinet fizyko - te
rapii

Powiedzieliśmy już, że WPSL 
opiekuje się m. in. zawodnikami 
wyczynowymi, sklasyfikowany
mi. Okresowe ich badanie trwa 
od 20 do 40 min, i jest przepro
wadzane dwa razy do roku.

Niezależnie od tego w interesie 
zawodnika i trenera leżą badania 
szczegółowe, które określając 
aktualną formę badanego, wyka
zują braki w treningu, w pierw 
szym rzędzie niedotrenowanie 
lub przetrenowanie. Na ich pod
stawie lekarz daje wskazówki, 
czy zawodnik musi w tej chwili 
pracować bardziej np. nad szyb
kością, czy też powinien zwrócić 
uwagę na wytrzymałość itp.

Niektóre zrzeszenia i trenerzy 
doceniają znaczenie tych badań. 
Zawodnicy Budowlanych, Gwar
dii i Kolejarza przychodzą tu sy
stematycznie. Trenerzy: Szelc-
stowski, Bartol i Blanga przycho
dzą stale ze swymi wj'chowanka- 
mi, ale innym, niestety, brak na 
to czasu.

Jest jeszcze jedna sprawa, 6 
której warto wspomnieć — WP 
SL wystąpiła niedawno z projek

tem zorganizowania kursu rato w 
nictwa dla sanitariuszy kół i zrze 
szeń sportowych. Niestety, słusz
ną tę inicjatywę zrzeszenia zba
gatelizowały, WKKF nie dopilno
wał i w efekcie na kurs zjawiło 
się aż... 4 kandydatów.

Mamy więc dobrze na ogół zor
ganizowane lecznictwo sportowe, 
ale nie umiemy z niego w pełni 
korzystać. I nie da pełnych re

zultatów ofiarna praca dr Ką- 
działkiewicza — dyrektora Woj. 
Poradni, na nic pójdzie wysiłek 
jego współpracowników: dr Man 
Czarskiej, dr Michalskiego, fel
czera Glośnickiego, pielęgniarek 
Jabłońskiej i Ilawryluk i insp. 
Usorowskiego, jeśli nie znajdą 
pełnego zrozumienia i pomocy ze 
strony kierownictwa zrzeszeń i 
WKKF. Aye.

Najlepsi szybownicy powołani
do kadry narodowej

Wiele zasług w przysparzaniu 
sławy ludowej ojczyźnie ponie
śli nasi czołowi piloci szybowco
wi. W krótkim okresie rozwoju 
odrodzonego polskiego szybownic 
twa, ponad 120 razy bili oni rekor 
dy krajowe, 12 razy ustanawiali 
rekordy świata, zdobyli 10 zło
tych odznak szybowcowych z trze 
ma diamentami, przyznawanych 
za wybitne osiągnięcia najlep
szym pilotom świata, a w br. 
odnieśli duży sukces zwyciężając 
indywidualnie i zespołowo w mię 
dzynarodowych zawodach szybów 
cowych, z udziałem reprezentan
tów 9 krajów.

W trosce o dalszy rozwój pol
skiego szybownictwa oraz w uzna 
niu zasług naszych najlepszych 
pilotów, Główny Komitet Kultu
ry Fizycznej na wniosek Aeroklu 
bu PRL zatwierdził skład 20-oso- 
bowej kadry narodowej szybow
ników.

Do kadry weszli: mistrz Polski

— Jerzy Popiel, mistrzyni Polski
— Wanda Szemplińska, Jerzy A- 
damek, Andrzej Ziemiński i Wan 
(la Adamek (Warszawa), Edward 
Makula, Zbigniew Kirakowski, 
Rudolf Kopernofk, Zbigniew Ra
wicz, Stanisław Skrzydlewski 
(Stalinogród), Marian Gorzelak, 
Adam Witek, Aleksander Pawli- 
kiewiicz (Wrocław), Jerzy Woj
nar, Julian Nowotarski (Kraków). 
Antoni Śmigiel, Henryk Zydor- 
czak, Roman Zydorczak (Ostręw 
Wlkp.), Tadeusz Góra (Bielsko), 
i Zdzisław Przyjemski (Inowroc
ław).

Anglia Niemcy iach. 10:10 w boksie
W meczu bokserskim amatorów 

Anglia zremisowała z Niemcami 
zach. 10:10. Niespodzianką meczu 
była po^-żka mistrza Europy w 
lekkośredniej Wellsa z Niemcem 
Rienhardtem.

zmieniło w sklepach, bo u nas jest 
tak:

Spóźniamy się do szkoły, bo nie 
możemy zdążyć w za dużych bu
tach i ubraniach. Marysia Cio- 
tak, na przykład, staivia lewą 
nogę do środka i ciągle tą nogą 
przydeptuje czubek buta prawej, 
bo te buty to ma okreopnie duże. 
Heniek Malczak ma teraz katar, a 
rękaicy jego kurtki (sięgającej 
do kostek), są o 20 cm za długie 
i Heniek nie może się dobrać ręką 
do własnej chusteczki, żeby ten 
nos icytrzeć i dzieci się z niego 
śmieją.

Ale najgorzej to już na gimna
styce. Jak stoimy w dwuszeregu 
i, na przykład skaczemy, to mo
że skakać tylko pierwszy szereg i 
on nam wskakuje na datelco wy
stające czubki butów.

Myśleliśmy, że to tak musi być, 
ale jak Felek Piłka pojechał z 
dziadkiem do miasta (które jest 
daleko) i przyszedł do szkoły w 
ubraniu i butach na niego v; sam 
raz i opowiadał, że w mieście 
dzieci wyglądają jak dzieci, tośmy 
zaraz siedli do tego listu do Re
dakcji. Bo nie może tak być, że
by Bronek Czarnocki, taki dobry 
uczeń, nie mógł skakać, bo jak 
skacze, to najpierw wyskakuje z 
batów i to niechcący.

Albo żeby Franek Elatlca, co też 
jest mały, chodził na wysokim ob
casie, bo damskie pantofle nr SJ) 
są w sam raz na niego. Do mia
sta mamy daleko, a roboty w 
polu jeszcze dużo, więc nasi ro
dzice tam nie jadą. Mamy własny 
sklep we wsi, ale on to myśli tyl 
ko o dorosłych. .Co to za sklep? 
Teraz to zamiast o lekcjach myś
limy tylko, żeby przez noc uros
nąć, ale dzieci też są potrzebne, 
bo my jesteśmy przyszłość i jako 
taka mamy praivo do ubrań itd. 
w sam raz dla nas. Bo bielizna 
to też za duża, a jak koszula ma. 
nr ĄO, to ma wielki kołnierzyk i 
nam w szyję zimno, a kraivcowej 
we wsi nie mamy.

Więc kończymy ten list i prosi
my Redakcję o pomoc, żeby ten 
nasz sklep był dla wszystkich, dla 
dzieci też. A tak to wygląda, że 
się dzieci nie lubi i to nie wia
domo dlaczego.

Niech żyją sklepy, Me tylko 
takie, które myślą o wszystkich,
0 dużych i małych, o dorosłych i 
dzieciach.

Podpisały dzieci ze wsi Entlicz-
ki oraz dziadek Felka (ten, co

1 to jeździł do miasta). len.

FACHOWCY POSZUKIWANI
10 wykwalifikowanych kuśnierzy i 10 szewców
przyjmie natychmiast do pracy w zakładach w 
Elblągu, Powiatowa Spółdzielnia Przemysłu Lu
dowego i Artystycznego „Plastyk"’, w Elblągu, 
Zarobki b. dobre. Zgłoszenia osobiste w referacie 
kadr „Plastyk”, Elbląg, ul. Słoneczna 20. 2227-K

Kierownika (czkę) kuchni oraz 1 kierowcę samo
chodowego zatrudni natychmiast Ośrodek Szko
leniowy Ministerstwa P. G. R. Rzucewo, p-ta 
i stacja kol. Żelistrzewo, pow. Wejherowo. Re
flektujemy na siły wykwalifikowane. Mieszka
nie zapewnione. Warunki płacy do -»mówienia 
na miejscu w godz, od 8—16. 2215-K

Wykwalifikowanego kierownika działu handlo
wego zatrudni natychmiast Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Tczewie, ul. Kopernika 1. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia w dziale kadr.

PIEC żelazny szamotowy — 
sprzedam. Zgłoszenia tei. 
43-28. 4338-P

SPRZEDAM siano. Leśnic
two Kollbki. S. śmleclński.
SPRZEDAM adapter walizko 
wy grający bez radia. Cena 
1600 zł. Gdynia, świętojań
ska 13 a — 5. 4354-P

SPRZEDAM kredens orzech
kaukaski i kozetkę pokrytą 
pluszem. Wrzeszcz, ul. Dzler 
żyńskiego 70—6 od godziny 
16. 136X9-G

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

PLACE budowlane pod jed
norodzinne domki w Sopo
cie, Gdyni, Kamiennej Gd* 
rze, Grabówku. Chyloni!. Ja 
nowie, Kombłowie pod Wej 
herowem sprzeda Biuro Ot- 
leweki. Sopot, Świerczew
skiego 2—2, tel. 524-31.

SOPOT, połowę domu (wil
li) z ogrodem sprzeda Biu
ro Otiewski. Sopot, świer 
czewskiego 2—2. Tel. 524-31

SOPOT, ogród 1900 m2 ze 
starymi domkami sprzeda 
Biuro Otiewski, Sopot, —- 
Świerczewskiego 2 — 2 tel. 
524-31. 4353-P

DOM jednorodzinny z ogro
dem sprzedam (95 Ó00 zł) —- 
Bydgoszcz, ul. Widok 73.

GDYNIA: parcele budowla
ne zatwierdzone pod jedno
rodzinne wille 50.000 CISO
WA: domek trzyizbowy wol 
ny 45.000 WYSIN: gospo
darstwo małe z budynkiem 
mieszkalnym 32.000 sprzeda 
Biuro, Gdynia. Sieroszew
skiego 6. Telefon 10-52.

KUPNO

KUPIp samochód osobowy 
kompletny, bez ogumienia 
do remontu. Zgłoszenia lis
townie. Życbaluk. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grażyny 3

„SHL-K1“ motocykl — ku
pię zaraz. Zgłoszenia poste- 
restante. Gdynia 4. Mini- 
kowskl, 13611-G
kupię żyrandol z świecami 
antyk, ewentualnie kryszta
łowy Dobrze zapłacę. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
Gdańsk, pod „13609“,

PIANINO lub fortepian ku
pię. Podać firmę i cenę lis
townie na adres J. Czernec
ki, Wrzeszcz, ul Dekerta 7 
m. 2. 13602-0

KUPIĘ maszynkę elektrycz
ną do podnoszenia oczek. 
Gdynia. Żeromskiego 8 — 6 
Tel. 53-67. 13600-G

SPRZEDAM skrzypce 100-let 
nie wirtuozowskie, pianino 
Griinerta — stan bardzo do 
bry. Oliwa, Polanki 121 A — 
tel. 521-11. 13618-G

SPRZEDAM radio „Stern“, 
dwugłośnikowe — w stanie 
bardzo dobrym Wrzeszcz — 
Partyzantów 58 c m. 4.

SPRZEDAM maszynkę do 
podnoszenia oczek nową, 
oraz maszynkę do obciąga
nia guzików z obwódką. —- 
Gdynia, Kilińskiego 12 m. 9
SPRZEDAM pianino, chole- 
wt oficerskie nr 7 telefon 
345-05. 13608-G

OKAZYJNIE sprzedam mo
tocykl „Puch“ 350, stan do
bry. Wrzeszcz. — Konrada 
Leczkowa 21—5 a. Czerwiń
ska 13596-G

LOKALE

SPRZEDAŻ

BOL1ER do łazienki z wen
tylem bezpieczeństwa oraz 
kaloryfery 60 cm sprzedam. 
Tel. 343-63, 13547-G

BŁAM i kołnierz futrzany 
ładny sprzedam. Gdynia, — 
Abrahama 24 (I piętro) go
dzina 16—18, 13577-G

SPRZEDAM maszynkę czes
ką „Oka“ do podnoszenia 
oczek. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„Oka“. 13621-0

PIANINO dobrej marki ku
plę. Chlebowski, Sopot — 
Kościuszki 7, Tel. 511-93,

CIĄGNIK gąsienicowy 50 P. 
S. odpowiedni do przetacza
nia wagonów, motocykl 
BMW 750 na teleskopach z 
przyczepą, platformę paro
konną lub przyczepę sprze
dam. Informacje telefonicz
ne 423-88, 13564-G i

SAMODZIELNE 3,5 pokolu 
w Oliwie na I piętrze, sło
neczne z balkonem, wszel
kimi wygodami, z ogrodem 
owocowym zamienię na po
dobne 2,5 pokoju — samo
dzielne. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„Wygody“, 13595-G

ZAMIENIĘ samodzielny po
kój z kuchnią, łazienką na 
podobny, większy w Gdyni 
Warunki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“, Gdańsk, pod „Pływają
cy“. 13601-G

ZAMIENIĘ pokój ze wspól
ną kuchnią we Wrzeszczu 
na pokój z kuchnią lub po
dobne. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
,.Pra3a", — Gdańsk, pod
„13605“, 13605-G

GDYNIA. Dwupokojowe mie 
szkanie komfortowe, samo
dzielne (mały metraż) za
mienię na dwupokojowe wię 
ksze. PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe sa
modzielne zamienię na 2 
mieszkania dwupokojowe 
samodzielne w trójmieście. 
Biuro Gdynia, Sieroszew
skiego 6. 4349-P

2 STUDENTÓW pracujących 
poszukuje pokoju w Sopo
cie, Gdyni. Oferty poste - 
restante Sopot — Gdynia 1 
Dec. 13557-G

DWÓM samotnym pływają
cym marynarzom odstąpię 
pokój Wiadomość: Sooot — 
Łużycka 5 b. 13588-0

HODOWLĘ nutrii, ogród. 2 
pokoje z kuchnią w Gdań
sku zamienię na 1 — 2 po
koje z kuchnią w trójmieś
cie, za zwrotem kosztów za 
hodowlę. Oferty Gdańsk 8, 
poste - restante Bogusz.

SAMOTNY lekarz poszukuje
pokoju sublokatorskiego. — 
Zgłoszenia: Sekretariat III
Kliniki Chir., śluza 9 Tel 
316-77, wewn. 16. 13613-G

NAUKA

PRACOWNIK będący stale 
w delegacji poszukuje nie- 
krepującego umeblowanego 
pokoju w trójmieście na 2 
dni w miesiącu, Oferty po
ste - restante Gdynia Mont 
wlłł. 4357-P

TAŃCÓW towarzyskich nau 
czę na Sylwestra. Komplet 
rozpoczynam 25 listopada. 
Zapisy: Wrzeszcz, Pileckie
go 4 — dojście Hibnera 
(Morską). 13583-G

ANGIELSKIEGO, niemiec
kiego wyucza szybko długo 
letni nauczyciel. Gdynia, — 
Starowiejska 24 a — 4

ZAMIENIĘ mieszkanie samo 
dzielne pierwsze piętro, dwa 
pokoje z wygodami, cen
trum Gdyni na mieszkanie 
w Warszawie. Poste - res
tante Gdynia. Hanna Zie
lińska. 4314-P

NAUKA MASZYNOPISANIA, 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Rutkow 

‘skiego 47 a, codziennie.

zTTV y

KUSNIERKA samotna pra
cująca poszukuje pokoju 
przy rodzinie w Gdyni, Gdy 
nia poste - restante. Kowal 
ska 4330-P

ZAMIENIĘ w śródmieściu 
Warszawy mieszkanie trzy
pokojowe z pełnym komfor
tem na czteropokojowe, wy 
sokokomfortowe, najchęt
niej w willi we Wrzeszczu. 
Zgłoszenia telefoniczne — 
322-98 między godz. 14—15.

PRACA

RACHMISTRZ wykwalifiko
wany przyjmie prace zleco
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa", Gdańsk, — pod 
„13604“. 13604-G

DWA pokoje z kuchnią, ga
zem. centralnym ogrzewa
niem. słoneczne w centrum 
Gdańska zam ienię pod ob 
ne w Poznaniu, Łodzi, Za
kopanem. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“. Gdańsk, 
pod „13589“. 13589-G

OGŁOSZENIE

GOSPOSIA potrzebna na
tychmiast. Warunki dobre. 
Zgłoszenia wieczorem Gdy
nia, Skwer Kościuszki 14-5.

ZNALEZIONO zegarek dam
ski. * Zgłoszenia tel. 43-28.
KROBJILOWSkF Jerzy —
Gdańsk - Wrzeszcz, Niemce 
wieża 10/2 zgubił pieczątkę 
Nr 69 wydaną przez CBKO 
2. 13552-G

ZGUBIONO kartę Odznaki 
Rybackiej na kuter Gdy-184 
oraz kartę ewidencyjna na 
kuter Gdy-144. 4352 -P

NOWIŃSKI Stefan, Gdańsk 
-Siedlce, Zagóma 7 — 3 zgu 
bil książkę żeglarską nr 
8202, Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot. 13620-G

TUSZYŃSKI Paweł 
Wrzeszcz, Miszewskiego 15 b 
zgubił legitymację ZZPŻ — 
wydaną przez Gdańska Sto 
cznlę Remontową. 13610-G

RADZIKOWSKI Władysław, 
internat ZSB Gdańsk, zgu
bił legitymację szkolna nr 
863729/129 wydaną przez 
ZSB. 13606-G

KROENKE Aleksander. Oli
wa, Lęborska 23 zgubił świa 
dectwo czeladnicze nr 
14961. 13803-G

SKIBROWSKI Bronisław — 
Gdynia, Starowiejska 30 zgu 
bil przepustkę Jednorazową 
nr 45994 wydaną przez Sto
cznię jm. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, 13599-G

ROŻNE

PODZIĘKOWANIE. Studen
towi I r. Politechniki Gdań 
sklej Jerzemu Kuźmińskie
mu za uratowanie mego 
dziecka z narażeniem wła
snego życia — składam wy
razy wdzięczności i serdecz
ne podziękowanie. Żyliń
ska. 13612-G

PODNOSZENIE oczek w 
pończochach — tanio — so 
lidnie. na poczekaniu. Gdy 
nia, ul. Bema 4 — 3.

CZĘŚCI SAMOCHODOWE — 
„RENOWATOR“. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 148, 
tel. 414-39 — poleca części, 
akcesoria samochodowe, mo 
tocyklowe. 13388-G

NAPRAWA maszynek d,o 
mięsa, przyborów gospodar
stwa domowego, ostrzenie, 
prace ślusarskie. Wrzeszcz. 
Marchlewskiego 8 13582-G

ZAMIENIĘ dobre skrzypce i 
wiolonczelę na pianino lub 
fls-harmonle. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“. Gdańsk, 
pod „13523“. 13523-G

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Pałtyck?m«

POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA 
w Gdańsku

podaje do wiadomości, 
że ze wzglądów technicznych

WSTRZYMUJE Z DNIEM 1-GO GRUDNIA 
1954 R. AŻ DO ODWOŁANIA KOMUNI
KACJĘ PASAŻERSKĄ NA TRASIE GDY

NIA — HEL.
Linią towarową obsługiwać będzie statek 

m/s „Tuła”.
2237-K

POTRZEBNA pomoc domo
wa. Wrzeszcz. Rutkowskie
go 43 m. 3. 13598-G

Dotyczy Konkursu S. AR. P. Nr. 211
na projekt budowy POMNIKA OBRONCÖW WYBRZEŻA 

W GDAŃSKU
Stowarzyszenie .Architektów Polskich Oddział Wybrzeże w po

rozumieniu ze Związkiem Polskich Artystów Plastyków podaje 
do wiadomości, że projekty konkursowe będą wystawione na wi
dok publiczny w salach kina „Leningrad“ w Gdańsku w czasie 
od 21 listopada do 28 listopada br, włącznie w godzinach od 
12 do 18.

W tym czasie dopuszczalne jest zgłoszenie sprzeciwów prze
ciwko uchybieniom formalnym w przewodzie sądowym.

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
11 Krajowej Loterii Pieniężnej

2 dzień ciągnienia III rzutu 11 K.L.P. 18 — XI 1954 r.

Gdańsk, dn, 19.XI. 1954 r.

Sędzia Referent 
(—) Mgr. Inż. Arch Stanisław Holc

2234-K

Wygrana 20.000 zł padła na Nr 
108825

Wygrana 10.000 zł padła na Nr Nr 
14568 33141 51835 64532 74015 74800 
106427

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 
21628 7U277 71525 74083 92838 93994 
112318

Wygrana 2,990 zl padła na Nr Nr 
1419 1445 2406 10717 12499 14391 15418 
18673 17616 20722 23623 47527 51265

52501 55839 60193 62031 88388 75953 
83600 89758 94988 98464 101008 107146 
107349 109942

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
3035, 5683 19769 23640 27585 33781 
33845 34882 37426 39967 40427 41569 
45866 46315 47316 48458 52090 59311 
62970 87084 69133 69133 69295 89841 
73352 76923 83381 84095 38371 98725 
88768 90417 92861 96790 98447 I 1)540 
101906 104694 105836 107458 110158 
112370 114932 118537,

Zamówienia t wpłaty na prenumeratą „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosza. — Cena prenumeraty wronsl miesięcznie 5 zł „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzną Gdańsk 344J — W-5-2S67J
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